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Prenumerata „Postępu“ Ogłoszenia (inseraty) 
wynosi: przyjmuje 
w Ausryi: rocznie za kor. a Administracya „Postępu 
I. e SE Kraków, ul. św. Krzyża 7. 
kwartalnie „„. t— 


Za granica: 
wNiemczech: rocznie. kor. 5— 
w innych państw.: roz. „ 6— 
Numer pojedyńczy kosztujs 8h. 
Rek!amacye otwarte sa wolne 

od opłaty pocztowej 
Prenumeratę oraz wszelką Ko- 
respondencye nadsiłać należy 
pod adresem: 


„Cena ogłoszeń : 


Zwyczajne ogłosznia za wiersz 
szpaltowy drobnym drukiem albo 
iego miejsce 10 h. Wiadomości 
prywatne umieszczone po zapi- 
skach kronikarskich i w „Nade- 
słanem za jeden wiersz drobnym 
drukiem 20 h.—Ogłoszenia na in- 
nych miejscach lub ogłoszenia ca- 


Redakcya i Administracya łoroczne podług osobnej nmowy. 


chrzażniiąnal len ł FATRE are 
„Postępu: chrzeżcijansxo-socyaine pismo tygodniowa, Redakoya rękopisów nie zwraca 
Kraków. n s muje. Bezimiennych wiadomość 
ul. św. Krzyża l. 7, parter. Wychodzi co sobotę. O e ia E A 


pw Czytelnicy! Rozszerzajcie „Postęp“ i żądajcie go w restauracyach, gospodach i na kolejach! kij 
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i r Z pomocą wszechpolakom  pośpieszyła 

Przymusowa organizacya rolnicza część konserwatystów podolskich sprzagnie- 

5 3 . m tych znimi różnvini interesami politycznymi 

a stronnictwa polityczne w Galicji, i Towarzystwo Kółek rolniczych, w którem 

' prawie wyłącznie gospodaruje narodowa 
demokracya. 

Również radykalna część ludowców z »Ga- 
zetą ludową« na czele oŚwiaduzyła się prze- 
ciw przymusowym związkom. Inne stronn'- 
ctwa zajmują stanowisko przychylne pro- 
jektowi, ludowcy umiarkowani z „Przyjacie- 
lem Ludu“ i konserwatyści zachodnio-gali- 
cyjscy gorąco zaprowadzenie przymusowej 
organizacyi popierają. 

Między zwolennikami projektu konser- 
watywno-ludowcowego, ku ogólnemu zdzi- 
wieniu wszystkich a wielkiemu niezadowo- 
leniu swych »najlepszych i najbliższych przy- 
jaciół< narodowych demokratów, znalazł się 
również ks. Stanisław Stożąłowski. W ostat- 
nim numerze „Wieńca Pszezółki* poświęca 
on tej sprawie wstępny obszerny artykuł, |brak oświaty u ludności rolniczej. 

w którym rozprawia się bardzo dosadnie Tak samo bezpostawną jest obawa, 2e tam 
z przeciwnikami, a więc o narodową-demo- |gdzie ludność ruska jest w większości, wy- 
kracyę, oświadczając się; bez zastrzeżeń, za| niknęłaby ze zaprowadzenia obowiązkowych 
przymusowymi związksmi roluśczymi. związków rolniczych jakaś szkoda dla mniej- 

Ks. Stojałowski pisze: „U nas, rzecz|szości polskich. 
dziwna, przeciwnikiem największym zapro- Owszem, byłoby rzeczą pożądaną, żeby 
wadzenia obowiązkowych Związków rolni-|Połacy i Rusini zbliżyli się do siebie w pra- 
rząd we wszystkich sprawach rolnictwa do-|czych, jest właśnie to towarzystwo, które |cy ekonomicznej i spółdziałali razem dla do- 
tyczących. zdawałoby się, powinno przedewszystkiem | bra «raju. Byłoby to ważnym krokiem na- 

Po uchwaleniu wspomnianej ustawy w |dążyć do zaprowadzenia tej ustawy. Jestto|przód w załatwieniu sprawy polsko-ruskiej*. 
parlamencie, próbowali nasi konserwatyści | towarzystwo: „Kółek rolniczych“. (Czytaj: Na powyżej skreślone stanowisko ks. Sto- 
mieniący się być reprezentantami rolników | wszechpolacy, którzy towarzystwem Kółek |jałowskiego z małemi zastrzeżeniami, w zu- 
przeprowadzić takie prawo w Sejmie krajo- | rolniczych rządzą. Przyp. Red.). pełności się zgadzamy. Nasz program bowiem 
wym, a przynajmniej czynili w tym Kierunku Zarząd tego towarzystwa obawia się,| domaga się tak samo zawodowych związków 
przygotowania. Spotkali się jednak z uporem |że gdy zaprowadzone zostaną powszechne, | rolniczych, opartych na istniejących towarzy- 
zaciętym ze strony ludowców, również i inne obowiązkowe towarzystwa, czyli „związki | stwach rolniczych, a szczególnie Towarzystwie 
stronnictwa nie bardzo przychylnie ten pro- |rolniczae* — to wtedy „Kółka rolnicze“ będą | Kółek rolniczych. Związki te atoli winne być 
jekt przyjęły. Ustąpili tedy obszarnicy i odło- | musiały rozwiązać się i zginąć! zorganizowane w ten sposób, aby włościa- 
Żyli projekt swój na później. Jestto obawa zupełnie bezpodstawna.|nie mogli w nich mieć przeważający wpływ. 

Kiedy ludowcy zbliżyli się do konserwa-| Wszystkie bowiem »Kółka rolnicze« będą Narodowi demokraci nie będą tedy ks. 
tystów przed dwoma laty i zawarli ‚z nimi | mogły pozostać, nie potrzebując nawet zmie- | prałatowi wdzięczni za tak otwarte głoszenie 
sojusz, sprawa zaprowadzenia przymusowych | niać swej nazwy — bo ustawa krajowa może | chrześcijańsko-społecznych zasad, tembardziej, 
związków rolniczych wyłoniła się ponownie |przecie postanowić, aby miejscowe związki|że artykuł »Wieńca Pszczółki zwraca się 
i tym razem zaczęto już bardzo poważne |rolnicze nazywały się „kółkami rolniczemi* | wprost przeciw stronnictwu wszechpolskiemu. 


Inni jeszcze podnoszą zarzut, że związk 
rolnicze obowiązkowe, są „przymusem“, a 
każdy przymus jest naruszeniem wolności! 

Lecz i to jest zarzut błahy, a poniekąd 
naciagnięty. Każda bowiem ustawa jest »przy- 
musem< i każda w pewnym kierunku ogra- 
nicza wolność. Lecz to ograniczenie jest tyl- 
ko wtedy naruszeniem wolności, gdy jest nie- 
uzasadnione lub przekracza sprawiedliwą mia- 
rę — a nie jest konieczne dla dobra społe- 
czeństwa. 

Many zatem różne już »przymusy«: przy- 
mus służby wojskowej, przymus szkolny, 
przymus podatkowy itp. — a przecie wszy- 
scy uznają, że te przymusy są potrzebne. 

Nie można tedy dlatego tylko, że byłby 
to pewien »przymus<— sprzeciwiać się związ» 
kom rolniczym, lecz raczej wziąć pod uwagę, 
że do rzeszy dobrej i pożytecznej — a bar- 
dzo potrzebnej potrzeba często bardzo przy- 
musu, ażeby pokonać gnuśność, albo sam 


Z pomiędzy najważniejszych spraw ludo 
wych czekających załatwienia przez Sejm lub 
parlament, na jedno z pierwszych miejsc wy- 
bił sią projekt wprowadzenia w naszym kraju 
przymusowych związków rolniczych. 

Projekt ten omawiany jest od kilkunastu 
łat w gazetach, na wiecach i zgromadzeniach 
ludowych, w Kółkach i innych stowarzysze- 
niach rolniczych. 

Chodzi mianowicie o to, czy wprowadzić 
lub niewprowadzić „przymusu“ organizowania 
się ludności rolniczej w swoje zawodowe sto- 
warzyszenie, celem skuteczniejszego popiera- 
nia i obrony swoich materyalnych i moral- 
nych interesów. 

Przed kilku laty, sprawa ta była przedmio- 
tem obrad austryackiego parlamentu. Uchwa- 
lono wtenczas ustawę ogólną t. z. raimową, 
na podstawie której każdy sejm stosownie 
do potrzeb i warunków danego kraju, ma 
przeprowadzić ustawę szczegółową 9 
przymusowej organizacyi rolników. Sejmy 
krajowe, szczególnie zaś Sejm galicyjski ma 
bowiem osobną ustawą zastrzeżony samo- 
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przygotowania celem jej ostatecznego zała-| — i łączyły się w zarządach powiatowych | A może to pierwszy krok ks. St. do odłącze- 
twienia. Pojawiły się dwa projekty: ludowca,|i w głównym zarządzie krajowym. nia się od wszechpolskich krętaczy ?... 
posła Dra Stefczyka i konserwatysty po- Cała tedy organizacya obecna Kółek rol- Głównym powodem wrogiego stanowiska 


narodowej demokracyi wobec organizacyi rol- 
niczej jest jej obawa o utratę wpływu na 
chłopów. Gdyby bowiem projekt dra Stef- 
czyka stał się ustawą, niewątpliwie wpływ 
ludowców by się wzmógł ze szkodą wszech- 
polaków. Ten moment zadecydował o stano- 
wisku tych ostatnich. Lepiej — zdaniem pa- 


sła Dra Hupki; ten ostatni został właściwie | niczych mogłaby pozostać i być niejako szkie- 
tylko wznowiony z przed kilku lat. Sejm kra- |letem, na którymby sią oparły obowiązkowe 
jowy na bieżącej sesyi miał projekty wziąść | stowarzyszenia — zmieniając tylko tyle, że 
pod obrady. po przyłączeniu się do Kółka wszystkich rol- 
Tymczasem zerwała się burza. Wszech- |ników, musi się wybrać inny zarząd — tak 
polacy rozpoczęli gwałtowną agitacyę w ga-| miejscowy, jak powiatowy i centralny, a roz- 
zetach i na zgromadzeniach przeciw przy- |szerzyć działanie Kółek rolniczych. 
musowi organizowania się rolników, podno- Mogłyby też istni jące Kółka wejść do o-|nów Głąbińskich, Grabskich i Buzków — nie- 
sząc, ż0 taki przymusowy związek jest|bowiązkowych związków, jako ich członko- | dopuścić do uchwalenia korzystnej bądź co 
szkodliwy pod względem społecznym, ubija | wie, albo możnaby inny wynaleść sposób, za- | bądź dłą ludu ustawy, niż narazić na szwank 
bowiem dobrowolne zrzeszenia jak Kółka | pewniający istnienie dotychczasowych dobro- |interesy swojego stronnictwa. Najpierw do- 
rolnicze, niebezpiecznym narodowo ze względu | wolnych towarzystw rolniczych. bro swoje własne, interes partyi, a potem do- 
na Rusinów, krępuje wolność osobistą jedno- Sprzeciwiały się związkom rolniczym także | piero interesa ludu — stawiają wszechpola- 
stek i zabija samodzielność, energię, inicya- |ck. towarzystwa rolnicze, tak samo obawia-|cy. Mamy jednak nadzieją, że włościanie po- 
bywę społecznej i ekonomicznej pracy wśród |jąc się o swój byt — lecz równie bez po-|znają się na sztuczkach wszechpolskich. . 
włościan. wodu, jak i »Kółka rolniczec. Na razie sprawa przymusowych związków 
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I poleca w wielkin wyborze kompletne urządzeni a pokoi 

agazyn me l sypialnych, jadalnych, salonów, i t. p.—Sofy wszelkiego 
rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dywany, «hodniki 

Kraków, ul. Szpitalna 36, naprzeciw teatru miejskiego. Numer tel. 738. portyery, firanki, kapy na łóżka, serwety na stoły itp, 
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poszła w odwłokę. Sejm zajmuje się proje 
ktem organizacyi krajowej Rady rolniczej, na 
wzór istniejących już w innych krajach tego 
rodzaju instytucyi. Sprawy. organizacyi rol- 
ników nie należy jednak spuszczać z oka i 
w najbliższym czasie domagać się trzeba sta- 
nowczo jej załatwienia, jak tego wymaga in- 
teres ludności rolniczej całego kraju. 


jaki sposób rząd pruski niemczy 
Ziemie polskie. 


Wiadomo, że najpotężniejszym środkiem 
rządu pruskiego w niemczeniu zabranych 
Ziem polskich jest utworzona przez rząd pru- 
ski przed dwudziestu laty Komisya koloniza- 
cyjna. Zadaniem tej Komisyi jest wykupywa- 
nie za wszelką cenę ziemi od Polaków i o- 
siedlenię w ich miejsca Niemców. W ten spo- 
sób pragną Prusacy z kraju polskiego uczy- 
nić prowincyę niemiecką. 

Żeby Czytelnikom naszym dać jasny po- 
glad na działalność Komisyi kol!onizacyjnej, 
na szkody, jakie społeczeństwu polskiemu 
wyrządziła i skutki, jakie wogóle jej robota 
wydała, przytaczamy poniżej ważniejsze usię - 
stępy z wykładu, który miał w Berlinie jej 
członek, radca Both z Poznania. 

Komisya zakupiła w Wielkieim Księstwie 
Poznańskiem i Prusach Zachodnich dotych 
czas 370.000 hektarów ziemi; z tego 110.000 
z rąk polskich. 

We W. Księstwie Pozn. posiada: 83, pro- 
cent całego obszaru, w Prusach Zachodnich 
68 procent, a w samym obwodzie regencyi byd- 
goskiej 12 i pół proc. całego obszaru. czyli 
ósmą część ziemi. 

W niektórych powiatach, o które koloni- 
zacyi szczególnie chodziło, należy do niej 
jeszcze więcej ziemi, i tak: w powiecie gnie- 
Źnieńskim 37 proc. całego obszaru, czyli wię- 
cej, niż trzecią część, w powiecie wąbrzeskim 
22 proc. 
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Chopin i Moniuszko. 


(Dokończenie). 


Moniuszko. 

Stanisław Moniuszko, jeden z najznako- 
mitszych kompozytorów polskich, urodził się 
dnia 5 maja 1820 r. wə wsi Ubiel pod mia- 
steczkiem Śmiłowicze w gubernii mińskiej. 
Pierwszej swe wychowanie równie naukowe 
jak 1 muzyczne, zawdzięczał matce, która 
sama ząmiłowana w muzyce, widząc nieprze - 
party pociąg syna do tej sztuki, powtarzała 
mu śpiewy Niemcewicza i rękę sposobiła do 
gry fortepianowej, kierując początkami nauki 
na tym instrumencie. Ojciec zaś, obywatel 
1 żołnierz, krzepił młodociany umysł opo- 
wieściami dawnych czasów, & rozmarzony 
niemi młody Stanisław, w zaciszu domowej 
strzechy wśród smętnego ustrenia wiejskiego, 
bawił je świetnemi wyobraźni swej posta- 
ciami. Żywioł ten moralny, atmosfera, którą 
był owiany, wpłynęły przeważnie na utwory 
przyszłe wieszcza, rozlewając na nie cień 
tęsknoty i rzewności. Z pod opieki matki 
przeszedł syn już przygotowany, pod 2-letnią 
gruntowną naukę Ang. Freyera w Warsza- 
wie, bawiąc w tem mieście od końca reku 
1824 do „1830. Przy grze na fortepianiej miał 
tu sposobność i wyższa poznać wzory sztuki. 
Wróciwszy do Mińska, podczas pobieranych 

w tamtejszem gimnazyugm nauk, kształcił się 
kraj w grze u Dominika Stefanowicza, który 
sam zapalony miłośnik sztuki, zajął się 
uczniem z rodzicielską niemal pieczołowi- 
tością, strzęgąc iskry w łonie młodzieńca do- 
strzężonej i do szlachetnych tylko rozbudza- 
jąc ją celów. 

przygotowany, udał się Stanisław 
w-n-188/-do- Berlina, gdzie przez lat tray skich--da 
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600 wsi niemieckich na polskiej ziemi. 

Kolonizacya rozparcęlowała dotychczas 1 
miljon 150 tysięcy morgów nabytej ziemi 
i stworzyła około 600 gmin niemieckich. 
W nich istnieje przeszło 1500 kolonizacyjnych 
gospodarstw niemieckich. Ogólna liczba lud- 
ności niemieckiej, osiedlonej na parcelach Ko- 
lonizacyi, wynosi okrągły 122.000 głów. 

O ludności niemieckiej osiedlanej na go- 
spodarstwach kolonizacyi, pęwiedział radca 
Both, mniej więcej, co następuje: 

Gospodarzy ze Siąska, Wielkiego Księ- 
stwa Poznańskiego, Prus Zachodnich, Prus 
Wschodnich i części Pomorza kolonizacya nie- 
dopuszcza, ponieważ ludność ta jest potrze- 
bna w swoich dzielnicach, gdzie niemczyzna 
przez Polaków jest zagrożona, Natomiast z 
wszystkich innych krajów Rzeszy niemiec- 
kiej kolonizacya chętnie ludzi przyjmuje. Zwa- 
ża przytem, żeby sąsiadowały ze sobą roz- 
maite szczepy niemieckie. Spodziewa się bo- 
wiem, że z powodu małżeństwa pomiędzy 
tymi rozmaitymi szczepami, na mocy krzy- 
żowania, powstanie nowy i szczególnie tęgi, 
niemiecki stan gospodarski. 

Kolonizacya uwzględnia również przy 0- 
siedlaniu Niemców z zagranicy, mianowicie 
z Rosyi. Ten materyał kolonizacyjny jest gor- 
szy od materyału, pochodzącego z Rzeszy 
niemieckiej. Jednakże kolonizacya zużywa go, 
celem uratowania tych ludzi od wynarodo- 
wienia, które im zagraża, gdyby dalej za gra- 
nicą pozostali. 

Zasadą gospodarczą kolonizacyi 

jest tworzenie gospodarstw, obejmujących 50 
do 60 morgów w przecięciu. Tę wielkość wy- 
brano, ponieważ doświadczenie uczy, że go- 
spodarz na takim obszarze sam z rodziną so- 
bie wystarczy i nie potrzebuje obcego robo- 
tnika, którym z natury rzeczy mógłby być 
tylko robotnik polski. 


1000 morgowa kolonia. 


W ostatnich latach kolonizacya tworzy 
także większe majątki po tysiąc morgów, 


pracował nad teoryą sztuki pod troskliwym 
sterem dyrektora akademii śpiewu, Rungen- 
hagena. Po powrocie do kraju w roku 1840, 
Moniuszko osiadł w Wilnie, gdzie oddając się 
wytrwale muzyce przez lat kilkanaście, umiał 
zaszózepić szczere do tej sztuki zamiłowa- 
nie, rozszerzyć i ożywió tamtejszy świat mu- 
zykalny, a,darząc go coraz to piękniejszą 
utworów swoich wiązką, zaskarbió sobie po- 
wszechne uznanie i wdzięczność. Pieśni jego 
rozsypały się po Litwie, a publiczność z za- 
pałem je chwytała, znajdując w nich jakoby 
oddźwięk własnych uczuć, tem bardziej, gdy 
pieśni te, obok świeżości pomysłu, nęciły ją 
prostotą i łatwością obrobienia technicznego. 
W Wilnie samem znakomicie niektóre z nich 
wykonywał przyjaciel jego Bonoldi, na kon- 
certach już to własnych Moniuszki, już to 
innych artystów, którym on czy to radą. 
czy współudziałęm chętną zawsze niósł pomoc. 

Pobyt ten w Wilnie przerwany był kilka- 
krotnemi do Warszawy i Petersburga wy- 
cieczkami. W r. 1846 przedstawiono ope- 
retkę jego: „Loteryę*, w tym także czasie 
poznał się z Włodzimierzem Wolskim, który 
mu doręozył tekst do „Halki“ w 2 aktach. 
W r. 1848 wystąpił w koncertach w Peters- 
borgu, gdzie muzyka jego najpochlebniejszego 
u tamtejszych znawców doznała przyjęcia. 

W Wilnie po raz pierwszy przedstawił 
napisaną do „Halki“ i do środków tamtejszej 
sceny miejscowej zastosowaną muzykę, która 
aczkolwiek z najserdeczniejszem powitana 
uczuciem, nie mogła jednak zadowolić autora, 
szukającego obszerniejszego dla swego dzieła 
gola, a które mu tylko scena warszawska 
nastręczyć, mogła. 

Po długoletnich staraniach otrzymał wrę- 
szcie wezwanie dyrekoyi teatrów warszaw- 


skich--da - wystawionia -toj „opary_na scenie 
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ponieważ chce przeszkodzić, ażeby z powodu 
rozparcelowania większej własności polska 
większa własność w sejmikach powiatowych 
wpływu swego nie pomnożyła. Właściciel 
tysiąca morgów jest członkiem sejmiku po- 
| wiatowego. 


lle pieniędzy ma kolonista ? 


Gospodarz niemiecki, chcący objąć gospo- 
darstwo koałonizacyjne, musi posiadać 5 do 8 
tysięcy marek gotówki. Pieniądze przezna- 
jezone są na budynki i zagospodarowanie. Za 
ziemię nic tymczasem nie płaci. Cena ziemi 
zostaje jako renta zapisana na hipotece. Wy- 
nosi zazwyczaj trzy od sta. Kto ma pienią- 
dze, ma spłacić tę rentę, jednakże tylko *,,; 
zaś lo jest potrzebne, ażeby koloniści nie 
sprzedawali gospodarstw Polakom. Przez 
pierwsze trzy lata kolonista nie płaci pro- 
centu wogóle. Szkoły, kościoły, lazarety, szpi- 
tale buduje Kolonizacya na koszt własny. Zie- 
mię dla nauczycieli daje darmo. Każda gmina 
otrzymuje pewną ilość ziemi, jako wspólną 
własność gminną. W większych osadach ko- 
lonizacya buduje karczmę na własny koszt. 
Sprawę dróg, szos reguluje kolonizacya. Wo- 
góle oddaje kolonistom gospodarstwa w ure- 
gulowanych stosunkach, bez żadnych innych 
ciężarów, prócz renty. Dla zbytu płodów dba 
o mleczarnie, kasy oszczędności. Przy wzno= 
szeniu budynków, przy sprawianiu inwenta- 
rza służy radą i pomocą. O ile w pierwszym 
roku kołonista nie zdołał się wybudować, ani 
dojść do żniwa, dostaje bezpłatnie zasoby do 
życia i gospodarstwa od kolonizacyi. 

Cena za gospedarstwa 
ustanawia się nie według tego, za jaką cenę 
kolonizacya odnośny majątek nabyła, lecz po- 
dług pewnych zasad, stosujących się do wy- 
dajności ziemi. Dlatego na majątkach, zaku- 
pionych szczególnie drogo, kolonizacya traci. 
Straty odnośne wynoszą dotąd 2 miliony 700 
tysięcy marek. 
Dzierżawa. 
Kolonizacya osiedla także kolonistów na 


Teatru Wielkiego. Skwapliwie zatem wziął 
się do czterech aktów, w czem mu znów 
Wolski dopomógł. Nareszcie przedstawiono 
„Halkę* w dniu 1 stycznia 1856 roku. Przed- 
stawienie to stanowi epokę w dziejach naszej 
muzyki dramatycznej. Przyjęta z nieopisanym 
zapałem, po sto kilkadziesiąt razy po sobie 
powtórzona, zawsze tłumy słnchaczy sprowa- 
dzała. Słuszność każe wyznać, że do świet: 
nego tego powodzenia przyczyniła się też 
niemało gra i śpiew ówczesnych artystów, 
jak: panny Rivoli, Dobrskiego, Troszla i innych. 
Krytyka wprawdzie zarzucała tekstowi dążno- 
Ści ujemne i w ogóle z życiem przodków nie 
zupełnie zgodne; przecież zbyt to błaħy 
wobec sztuki zarzut dla kompozytora, szuka- 
jącego zawsze rysów jaknajdramatyczniej- 
szych, choóby wyjątkowo tylko. Odtąd cześć 
i uwielbienie otoczyły artystę, a sława jego 
wybiegła po za krańce rodzinnej ziemi. Mie- 
szkańcy zaś Warszawy, chcąc pokrzepió za- 
soby materyalne artysty i ułatwić mu podróż 
za granicę, w takiej liczbie zgromadzili się 
w marcu 1858 r. na koncert podj jego dany 
wezwaniem, że protektorka koncertu, pani 
Kałergis, mogła mu doręczyć zebraną zeń 
kwotę złp. 25.000, co go poruszyło do łez 
wdzięczności. 

W Weimarze poznał się Moniuszko z Lisz- 
tem, a w Paryżu z Rossinim, Meyerbeerem 
i wielu innymi rozgłośnej sławy muzykami 
francuskimi, niemieckimi i włoskimi, od któ- 
rych chlubne dowody uznania odbierał. W Pa- 
ryżu także napisał muzykę do jednoaktowej 
opery „Flis“ (tukst Bogusławskiego), która 
we wrześniu 1858 roku przedstawioną została 
ną soenie warszawskiej; jest to obrazek ln- 
dowy warszawski, zręczną, ohoó zbyt może 
aż ozdobiony muzyką. W krótoe potem 
taj Moniuszko dyrekcyę opery Teatru 


< Śradki. dla bydła gospodarcze i desinfekcyjne. Ban-»"| 

pasy brzuszne i rupturowe. Og 
s gumowe i chłrurgitzne. Środki: odë 
Kneippa. Mydła, pęrfumenye, - it p- 
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dzierżawach gespodarstw. Kto tylko posiada |stwa Poznańskiego i Prus Zachodnich, Stara | 
2500 do 5000 marek majątku, może gospo- 


darstwo od kolonizacyi zadzierżawić. Na te 
dzierżawy jest wielki popyt. Dzierżawa wy- 
nosi tyłe, ile renta od wartości ziemi, z do- 


POSTĘP 


się okolić wieńcem wsi niemieckich, ażeby 
w ten sposób wzmocnić niemieckich kupców, 
rzemieślników i przemysłowców w mieście. 
Tym sposobem dopływają ze wsi kołonizacyi 


datkiem 2 do 3 procent od wartości budyn- |do miasta bardzo znaczne kapitały i wzma- 


ków. Dzierżawca ma jeden rok wolny. Dzier- 
żawione gospodarstwa obejmują najwyżej 50 
morgów. Są przeznaczone dla ludzi, chcących 
się osiedlić na roli. a nie posiadających do- 
statecznego kapitału. 


Domy robotnicze. 

W okolicach, w których jest sposobność 
do pracy dla robotników rolnych, mularzy, 
cieśli it.p. robotników przemysłowych, stwa- 
rza Komisya domy robotnicze na własny 
koszt, przydzielając do nich dwa do sześciu 
morgów gruntu. Robotnicy mogą przejmo- 
wać te domy na własność za wpłatą 500 mk. 
odrazu a za oprocentowaniem 3 i pół proc. 
rocznie, a więc zostanie spłacona w 35 la- 
tach. Kawałek ziemi, należący do domu, ob- 
ciążony zostaje rentą 3 proc. czyli mniej 
więcei 12 mk. od morgi 

9 milionów na wygody kolonistów. 

Radca Both opowiadał w wykładzie swym 
nader zajmujące rzeczy o sposobie przepro- 
wadzenia parcelacyi, lub o stwarzaniu gmin 
na sposób niemiecki, o dbałość komisyi ko- 
lonizacyjnej względem kolon stów; między 
innemi przytoczył, że na różne zakłady do- 
broczynne, umieszczane w obszernych dwo- 
rach i parkach dworskich nabytych mająt- 
ków, Komisya wydała dotąd 9 milionów 
marek. 

Gdy majątek już rozparcelowano, wtedy 
nadaje się gminie nazwę niemiecką. Zazwy- 
czaj nazwa ta wzięta jest z ojczystych stron 
kolonistów, albo też, jak w Prusach Zachod- 
nich, przywróconą zostaje nazwa niemiecka 
z czasów krzyżackich. 

Komisya kolovizacyjna otacza szczególną 
opieką masta i miasteczka Wielkiego Księ- 


eniają niemczyznę miast. Nie ulega wątpli- 
wości, tak powiedział p. Both, że znaczna 
część tych pieniędzy idzie tymczasem także 
do kieszeni polskich kupców, rzemieślników, 
przemysłowców miejskich, ponieważ Polacy 
pod tym względem bardzo są zręcznymi „ge- 
schiftsmannami* i kolonistów do siebie przy- 
ciągać potrafią. 

Polityczne sztuki kolonizacyi 
niewątpliwie — podług radcy Bothego — są 
już widoczne. Zdobycie mandatu gnieźnień- 
skiego przez Niemców stało się możliwe skut- 
kiem skolonizowania powiatu gnieźnieńskie- 
go. Tak samo głosy kolonistów w powiecie 
toruńskim, chełmińskim, wąbrzeskim, gru- 
dziądzkim zaważyły na szali przy zwycięstwie 
kandydatów niemieckich do parlamentu Rze- 
szy. W okręgu toruńskim, chełmińskim tak- 
suje radca Both liczbę odnośnych głosów na 
1500. 

Kiedy koniec? — Za lat 25! 

Mowca zakończył wykład wyrażeniem 
przekonania, że jeżeli komisya, opierając się 
na dotychczasowych doświadczeniach, jeszcze 
25 łat w ten sam sposób będzie działała (co 
rok stwarza komisya kolonizacyjna mniej 
więcej 45 gmin czysto niemieckich), w takim 
razie osiągnie to, o co chodzi: t. j. zrówno- 
waży siły niemieckie w Wielkiem Księstwie 
Poznańskiem i w Prusach Zachodnich z siła- 


mi polskiemi i wtedy też przestanie istnieć | 


dla Prus niebezpieczeństwo połskie. 


Tyle powiedział Prusak, radca Both. My i 


wyrazić możemy tyłko nadzieję, że Polacy w 
zaborze pruskim wspólną pracą, zapobiegli- 
wością i ofiarnością przy pomocy Bożej nie 
dopuszczą, by nadzieje pruskie wyżej wyra: 
żone się spełniły. 
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Pożyczki hipoteczne. 


„Kupiec Polski*, pismo poświęcone spra: 
wom handlowyin, podaje praktyczne poucze- 
nie o pożyczkach hipotecznych, które poda- 
jemy. 

Właściciel nieruchomości t. j. gruntu lub 
budynku na nim się znajdującego, chcąc dać 
swojemu wierzycielowi zabezpieczenie, że wy- 
pożyczony kapitał w swoiin czasie zwróco- 
cym zostanie, zezwala, aby ten kapitał zain- 
tabułowano czyli zahipotekowano na jego nie- 
ruchomości (hipotece). Intabulacya taka od- 
bywa się za zezwołeniem sądu w księdze 
gruntowej na t. zw. karcie ciężarów (karta C) 
odnośnego ciała hipotecznego, przyczem cię- 
żar wcześniej wpisany ima pierwszeństwo 
przed później dokonanym wpisem, W ten spo- 
sób wierzyciele otrzymują gwarancyę, że np. 
w razie przymusowej sprzedaży realności o- 
trzymają pokrycie swoich wierzytelności i to 
w tym porządku, w jakim po sobie następu- 
ją poszczególne wpisy. Wyjątek stanowią wie- 
rzytelności skarbowe, które przez 3 łat od 
| dokonania wpisu pierwszeństwo mają przed 
wszystkiemi innemi. 

Pożyczki, hipotecznie zabezpieczone, są wy- 
godne dła wierzycieli, gdyż nie narażają ich 
na straty, a z drugiej strony i dla dłużników 
są pożyteczne, o ile posiadają następujące ce- 
chy: 1) Muszą być one ze strony wierzycie- 
la niewypowiedzialne t.j. nie ściągalne przed 
terminem z góry oznaczonym (z wyjątkiem 
ipewnych szczególnych wypadków). 2) Spła- 
' cane ratami (amortyzacyjne). 3) Długotermi- 
|nowe (zupełna spłata po 10 i więcej latach). 
Wreszcie 4) nisko oprocentewane. Pożyczka, 
która może być każdej chwili Ściągnięta i to 
w całości, albo udzielona na krótki okres cza- 
su, albo wreszcie jeżeli wymaga opłaty wy- 
| sokich procentów, może w wielu wypadkach 
stać się dla dłużnika zgubną. 

Nic dziwnego, że właściciele tak realno- 
ści miejskich jak i posiadłości wiejskich chę- 


Wielkiego w Wars.awie, którą do śmierci 
piastował, zawsze godnie i zaszczytnie wy- 
wiązując się z położonego w nim zaufania. 
Moniuszko umarł w sile wieku, bo dnia 4 
czerwca 1872 r. 

Kierunek twórczości Moniuszki był po 
ważny, uczuciowy, głęboki i religijny. Pisał 
on opery, pieśni, msze i iune śpiewy kościel- 
ne. Pomiędzy operami jegu zajmuje „Halka“ 
miejsce pierwszorzędne; jest też ona arcydzie- 
łom, pelnem bogact vafi świeżości melodyi, 
której żadna inna z jego oper nie wyrównywa. 
W r. 1860 poraz pierwszy w Warszawie wy- 
stawiona opera „Hrabina“ (w trzech aktach, 
słowa Wł. Wolskiego) odznacza się wyborną 
i lekką 1nstrumentacyą. W tymże roku uka- 
zała się także na scenie, dawniej już w Wil- 
nie napisana sielanka „Jawnuta* z Kniaźnina 
opery „Cyganie* przerebiona, na początku 
zaś r. 1861 opera „Verbum nobile“ (w 1 akcie, 
słowa Jana Chęcińskiego), nader trafnie 
i udatnie obyczaje staroszlącheckie malująca, 
a pełna dzielnej i charakterystycznej muzyki. 
W tymze samym staro-szl:oheckim rodzaju, 
łubo daleko szerzej rozwinięta, jest opera 
Moniuszki „Suraszny dwór* (w 4 aktach, 
słowa Chęoińskiego), napisana po drugiej 
podróży do Paryża, w ciagu 4 zimowych 
miesięcy r. 1862, zawiera ona mnóstwo pierw- 
szorzędnych piękności, podniesionych dosko- 
nałą instrumentacyą. Wogóle, pod tym ostit- 
nim względem zdradza Moniuszko w dziele 
swem wielkie postępy. 

Poczet wskazanych wyżej oper, powiększają 
jeszcze: „Rokiczana* (J. Korzeniowskiego) 
i „Parya* (uhęcińskiego), z których wyjątki 
wykonane były w koncercie, danym dla 
autora w grudniu roku 1860. Prócz tego uło- 
iyl on Z, towarzyszeniem orkiestry muzyk 

b „Dzładów* Mickiewicza, części II, na 
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pierwszorzędnej marki znane z swej dobreci 


Pilzneńskie B. B. (Urquell) 


. z Browaru Mieszczańskiego w Pilznie założony w r. 1842. oraz 


„Mionachijskie B. K. (Birger -Brdu) 


z Browaru Mieszczańskiego w Monachinm założonege w r. 1653. 


orkiestrę fantazyę „Baśń zimowa“. Z utwo: | Groethe'go, „Przy kądzieli“ Prusinowskiego 


rów kościelnych napisał i wydał: „Litanię do 
N. Panny Ostrobramskiej', Mszę na 3 głosy, 
„Intende voci", duet na sopran i alt; „Ojcze 
nasz“ na 4 głosy, wszystkie te dzieła z to- 
warzyszeniem organów. Napisał prócz tego 
kilka innych mszy (Odyńca) i załobną. Naj 
obfitszą atoli gałęzią działalności muzykalnej 
Moniuszki, która pierwsza szeroku imię jego 
rozniosła, były śpiewy i pieśni z towarzy- 
szeniem fortepianu. Rozmiary ich są najroz: 
maitsze, począwszy od ucinkowej, krótkiej 
piosneózki w duchu ludowym napisanej, aż 
do szeroko rozwiniętego śpiewu, wkraczają- 
cego niekiedy w dziedzinę dramatyczną lnb 
opowieściową. Pisanedósłów naszych wieszczów 
mieszczą się one już to w 6 śpiewnikach do- 
mowych, wydanych w Wilnie lub Warszawie, 
już w osobnych zeszytach. Cztery pierwsze 
śpiewniki wyszły w r. 1842 w Wilnie, dwa 


i t. d. Słowem każda niemal piosenka ma 
w sobie coś niepospolitego, a wogóle. boga- 
ctwo przegrywki jest jedną z eech głównych 
tego kompozytora. 

Szósty z tych śpiewników zawiera po 
większej części muzykę do pieśni] Mickiewi- 
cza, nad któremi mianowicie góruje. „Pieśń 
do Niemna“. Z pomiędzy pieśni oddzietnie 
(niekiedy po kilka zbiorowo) wydanych, 
wspomniemy tu tylko „Lirnika wiosko wego“ 
(sielankę Syrokomli), „„Krakowiaki* Wasilew- 
skiego, „Sześć pieśni do śpiewów historycz- 
nych* M. Ilniekiej, kilka pieśni T. Lenarto- 
wicza i t. d. Prócz tych wydał Moniuszko 
i kilka rzeczy Czysto instrumentalnych na 
fortepian, jak Vilanella, walce, polki i sześć 
połonezów (ofiarowanych  Miładowskiemu). 
Lubo w wielu kompozycyasch z korzyścią 
używa formy i rytmu mazura, krakowiaka, 


drugie w, Warszawie, (niektóre miały po 2|dumki,zeszczególnem jednakże upodobaniem 


wydania), ostatni w r. 1859. Do najszerszej 
i z wielką miłeścią opracowanych w nich 
śpiewów nałeżą: „Treny“ Jana Kochanow- 
skiego i ballady Mickiewicza, których po- 
czet rozpoczyna „Switezianka”, a kończą 
„Czaty“ (najczęściej w koncettach wykony- 
wane). Wielce charakterystycznymi są śpiewy 
z „Witoloraudy* Kraszewskiego. jak pieśni 
Romusy i Raudy pogrzebowe. Żywa humo- 
rystyka bije z pieśni takich, jak „Dziad 
i baba“ Kraszewskiego, „Kum i kuma“ C.e- 
czota i t. p. Nader trafnie schwycony ton 
ludowy w pieśniach ludowych Czeczota, siel- 
skich Syrokomli i Witwickiego i w wielu po- 
jedyńczo wydanych pieśniach. Inne edzna- 
czają się pieszczotąj i lubością w ujmującą 
obleczoną szatę, jak „Tryvlet* Zana, „Prząś- 
niczka“ i „Słowiczek* Czeozota, „„Nawróco- 
na" Brodzińskiego, ,Znasz li ten kraj“ z 


zdaje się on smakować w formie połoneza. 
W każdej z jęgo oper wyborne są polonezy, 
to czułe, to posuwiste, to zamaszyste; polo- 
nezz 3 aktu „Hrabiny“ stai się popularnym. 

Dzieła te, jak wogółe wszystkie pomysły 
tego kompozytora, cechuje prostota, bynaj- 
mniej nie wyłączająca namiętności ni zapału, 
obok opracowania bogatego szczegółów, 
zawsze siłę i głębokośó, a gdzi3 potrzeba 
szumność i rubaszneŚć im nadającego. Przy- 
mioty te składają się na całość udatną, 
skończoną, a przesiąknięte melodyą i har- 
monią swojską, działają wybitnie na umysł 
i serce każdego myślącego i czującego 
Człowieka. 


w beczkach, butelkach i syfouaoh; 
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tnie korzystają z kredytu hipotecznego, po- 
siadającego powyższe cztery cechy. 

Czy chodzi bowiem o inwestycye gospo- 
darcze, czy melioracyę majątku. czy o zała: 
godzenie skutków klęsk elementarnych, czy 
o spłatę współwłaścicieli, czy wreszcie o wy- 
rwanie się z rąk lichwiarskich — zawsze tyl- 
ko kredyt hipoteczny dobrze zrozumiany mo- 
że udzielić w tych wypadkach prawdziwej i 
zbawiennej pomocy. 

Kredytu, posiadającego wszystkie wymie- 
nione wymogi, mogą udzielać jedynie insty- 
tucye publiczne jak np. banki krajowe, ak- 
cyjne banki, towarzystwa opierające się na 
wzajemności i t. d. Jedne z tych instytucyi 
udzielają pożyczek hipotecznych w gotówce, 
inne w t. zw. listach zastawnych t.j. w opro- 
centowanych papierach wartościowych, dla 
których hipoteka, stanowiąca podstawę po- 
życzki, daje gwarancyę ich wartości. Poży 
czek hipotecznych w gotówce udzielają w Ga- 
licyi wszystkie banki, kasy oszczędności, to- 
warzystwa kredytowe it. d, zaś w lstach 
zastawnych gal. bank krajowy, gal. towarzy- 
stwo kredytowe ziemskie (tylko na majętno 
ści wiejskie) i gal. akcyjny bunk austryacko 
węgierski obok innych pozagalicyjskich in- 
stytucyi. 

Statystyka wykazuje, że na hipotece w 
Galicyi cięży około 760 milionów koron. z 
czego około 500 milionów koron przypada 
na własność wiejską, zaś przeszło 250 milio 
nów koron na realności miejskie. 

Instytucye finansowe udzielają pożyczek 
hipotecznych w wysokości maksymalnej ró- 
wnającej sią połowie rzeczywistej wartości 
realności — wyjątkowo *; wartości. Uszaco- 
wanie realności odbywa się z reguły przez 
rzeczozaawców (ocenicieli) odnośnej instytu- 
cyi, przyczem główny nacisk spoczywa na 
„zdolności* dochodowej realności t.j. na wy- 
sokości dochodu, jaki możliwy jest w nor- 
malnych warunkach. Ażeby wypośrodkować 
czysty dochód np. roczny, uwzglądnione być 
muszą także wszelkie ciężary, a więc prze- 
dewszystkiem podatkiwraz z dodatkami, ko- 
szta administracyi, pewien procent na umo- 
rzenie (10—15 proc. dochodu brutto) premie 
asekuracyjne i inne. W ten sposób obliczo- 
ny czysty dochód odpowiednio skapitalizo- 
wany przedstawia rzeczywistą wartość real- 
ności. 

Zabiegi o uzyskanie pożyczki hipotecznej 
w zakładach kredytowych dadzą się naszki- 
cować w ten sposób: Do podania, w którem 
wymienić należy wysokość pożyczki i termin 
spłaty, dołącza się: 1) Najnowszy wyciąg hi- 
poteczny (odpis z księgi gruntowej). 2) Uwie- 
rzytelniony arkusz gruntowy. 3) Policę ase- 
kuracyjną ogniową. 4) Wykaz podatku grun- 
towego i domowego. 5) Fasye czynszowe 
(przy domach czynszowych). 6) Dokładny o- 
pis realności wraz z planem. 7) I inne doku- 
menty, które mogą mieć wpływ na oszaco- 
wanie realności n. p. kontrakt kupna, naj- 
mu, sądowe oszacowanie, działy spadkowe i 
t.d. Jeżeli oszacowanie ma nastąpić na miej- 
scu przez ocenicieli, złożyć należy odpowie- 
dnią zaliczkę. 

W wypadku, gdy zakład hip. zdecyduje się 
udzielić petentowi pożyczki, wydaje mu t. 
zw. promesę, tj. przyrzeczenie wypłaty po- 
życzki po dopełnieniu pewnych warunków. I 
tak żąda zakład hip. notaryalnego zeznania 
skryptu dłużnego według udzielonego wzoru 
i zaintabulowania pożyczki na podstawie ze- 
znanego skryptu. 

Dopiero po dopełnieniu wszystkich warun- 
ków objętych promesą, może nastąpić wypła- 
ta przyrzeczonej pożyczki. W tym celu na- 
leży wnieść podanie o realizacyę pożyczki i 
dołączyć zeznany skrypt dłużny zaopatrzony 
Om aj (poświadczeniem) dokonanej in- 
tahulacyi i nowy, względnie uzupełniony wy- 


Wojciech Digon ®" 


Absolwent .wyżasej szkoły zawodowej w Hamburgu, 
s pestępem celującym, odznaczony pierwssą nagredą 
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ciąg hipoteczny, obejmujący wpis przyznarej | 


pożyczki. 


W reszcie bardzo ważnem jest postanowie- 
nie, że jeżeli wierzycielem kcnwertującym 


W wyznaczonym przez zakład hip termi- jest publiczny zakład kredytowy austryacki, 


nie, następuje wypłata pożyczki do rąk dłu- 


wtedy ulgi konwersyjne przysługują pod po- 


źnika, bądź pełnomocnika wykazanego nota- wyższymi warunkami ipso iure. bez osobne- 


ryalnie lub sądownie legałizowazem pełno-|go starania się o nie. 


mocnictwem. 

Zauważyć należy, że przy pożyczkach, u- 
dziełanych w listach zastawnych, otrzymuj» 
dłużnik nie pełną kwotę pożyczki, lecz tylko 
walutę, obliczoną po kursie dziennym listów 
zastawnych z potrąceniem pewnej prowizyi 
dła zakładu emitującego. Gdy się nadto u- 
względni, że w dniu realizacyi pożyczki, dłu- 
żnik musi zapłacić odsetki za pierwsze pół- 
rocze z góry, nadto dodatek na koszta adm - 
nistracyi, stempel, a często i wpisowe, to 
przyjmując za podstawę pożyczkę w wyso 
kości 10.000 koron, obliczoną po kursie dzien- 
nvm 4 proc. listów zastawnych np. 98.50 wy- 
padnie do wypłaty gotówką kwota 9850 ko- 
ron. Od tej kwoty przypadną do potrącenia 
mniej więcej następujące główne pozycye: 


4 proc. odsetki za pół roku K 200:— 
i. „ wpisowego . . + «+ « ar ZD 
lą  „ dodatku administ. + e %: y IBIB0 

Razem K 237.50 


Do wypłaty pozostanie zatem tylko K 
961250. 

Starania o pożyczkę hipoteczną powodują 
obok innych następujące wydatki: Należy- 
tość od skryptu według skali stemplowej II. 
od kwoty objętej skryptem dłużnym, nale- 
żytość intabulacyjna wynosząca ','|ę wraz z 
'|,*/, dodatku, stemple za każdy arkusz grun- 
towy po 1 kor.. stempel na podanie o inta- 
bulacyę i t. d. Zatem dla pożyczki K 10.000 
koszta będą w przybliżeniu takie: 


Stempel na wyciąg hipot.. K 2— 
„ arkusz gr. . . "m h wlz 
Należytość według S. IL. . . . „ 35b— 
5 intabulacyjna . 7... (060% 
Stempel do podania o intabul. „o 3— 
Czupełnienie wyciągu hip. .. 4 2—= 
Razem . K 10875 

a więc więcej niż 1° całej pożyczki. 

* * 


* 

Wspomnieć tu należy jeszcze nieco o kon- 
wersyi pożyczek hipotecznych. Konwersyą na- 
zywa ustawa wolną od należytości przemia- 
nę pożyczki hipotecznej wyżej oprocentowa- 
nej na niżej oprocentowaną. 

Według najnowszych dwóch ustaw kon- 
wersyjnych z r. 1907, uwolnienie od należy- 
tości rządowych dotyczy skryptu dłużnego, 
deklaracyi ekstabulacyjnej i cesyi oraz inta- 
bulacyi. Uwołnienie od tych należytości ma 
miejsce jednak pod następującymi warun- 
kami. 

1) Przedmiotem konwersyi musi być wie- 
rzytelność hipoteczna. 

2) Wierzytelność konwersyjna musi być 
udzieloną przez publiczny zakład kredytowy 
t. į. pozostający pod dozorem publicznym. 

3) Stopa procentowa nowej wierzytelno- 
ści musi być niższą przynajmniej o "|, *ł od 
poprzedniej lub przy niezmienionej nawet sto- 
pie procentowej wierzytelność nieamortyza- 
cyjna lub ze strony wierzyciela wypowiedzial- 
na, musi być zamienioną na amortyzacyjną i 
niewypowiedzialną. 

4) W skrypcie dłużnym musi być wyra- 
źnie naznaczony termin spłaty, nie krótszy 
niż 6 lat. 

5) W skrypcie dłuższym musi być wyra- 
Źnie zaznaczonem, że nowa wierzytelność słu- 
żyć ma na umorzenie dawnej. Wystarczy tak- 
że osobne dodatkowe oświadczenie dłużnika. 

6) Ulgi konwersyjne odnoszą się tylko do 
kwoty Kkonwersowanej; od nadwyżki opłaca 
się należytości. 


miejskiego Museum przemysłowego w Krakowie — 


otworzył 


W. Skalski. 


Nowa placówka rękodzielników, 


Komisya  rękodzielnicza Izby posłów 
otrzyma za dni kilka referat posła chrze- 
ścijańsko-socyalnego Dra Heilingera proponu- 
jący utworzenie w Austryi osobnego >mi- 
nisterstwa rękodzie!lniczegoc. Pro- 
jekt Dra Heilingera zostanie prawdopodo- 
bnie przyjętym przez komisyę i plenum Iz- 
by posłów. W ten sposób Austrya zaznaczy 
wyraźnie, że odwraca się od dotychczasowej 
polityki. protegującej wyłącznie wielki prze- 
mysł i rolni:two i że zająć się chce także 
rękodziełem. 

Dr Heilinger wywodzi w swym referacie, 
że akcyę popierania rękodzieła utrudnia nie- 
słychanie rozrzucenie agend dotyczących rę- 
kodzieła po wszystkich ministerstwach. I tak 
zajmują się sprawami rękodzielniczemi mi- 
nisterstwa: spraw wewnętrznych, handlu, 
robót publicznych i oświaty. Stąd powstają 
częste pomiędzy poszczególnemi minister- 
stwami zatargi kcmpetencyjne, a załatwie- 
nie pomyślne ważnych kwestyi rękodzielni- 
czych przeciąga się do nieskończoności. To 
znów n. p. »Rada rękodzielnicza<, pierwsze,. 
niedawno utworzone przedstawicielstwo sta- 
nu rękodzielniczego, podlega ministerstwu, 
handlu, podczas gdy pokrewne agendy Rady 
dla nauki rękodzielniczej nałeżą do kompe=- 
tencyi ministerstwa oświaty. Instruktorowie 
stowarzyszeń znowu podlegają ministerstwu 
handlu, a nie, jakby było łogicznie, mini- 
strowi robót publicznych. 

Usunąć ten nieład można jedynie przez 
utworzenie »ministerstwa d:a rękodzieła«. 
w ten sposób wielki przemysł i wielki han- 
del otrzymałby w ministerstwie handlu wy- 
łącznąjobronę swych interesów, produkcya 
rolna miałaby w ministerstwie rolnictwa 
własną centralę administracyjną, a miejski 
stan Średni, rękodzieło i drobny handel zy- 
skał by należne i osobne przedstawicielstwo 
w Radzie Koronnej. Rękodzieło zostałoby: 
niejako oficyalnie równouprawnionem z in- 
nemi gałęziami wytwórczości. Nowy urząd 
byłby czynnikiem w rządzie z natury rze- 
czy demokratyczny m. Byłby warsztatem 
ustawodawstwa społecznego i opiekunem 
warstw średnich. Sprawy robotnicze winny 
być wówczas skupione w ministerstwie ro-- 
bót publicznych. 

Kompetencya nowego ministerstwa obej- 
mowałaby w myśl projektu Dra Heilingera: 

1) Celowe przygotowanie, stosowanie i 
przeprowadzenie ustaw i rozporządzeń od- 
noszących się do rękodzieła i drobnego 
handlu. 

2) Energiczne popieranie wszystkich ga- 
łęzi rękodzielniczego szkolnictwa. 

3) Opiekę nad terminatorami w 
najrozleglejszem tego słowa znaczeniu. 

4) Popieranierękodzieła pod wzglę- 
dem technicznym, gospodarczym i socyalno- 
humanitarnym, 

5) Dostarczanie kredytu dla rękodzieła 
i ułatwianie zbytu jego produktów. 

6) Troskę o rękodzieło artysty- 
czne. 

7) Przeprowadzenie ubezpieczenia na 
starość i na czas niezdolności do 
pracy 

— wogóle wszystkie żywotne kwestye 
stanu rękodzielniczego. 

Pomysł Dra Heilingera nie jest nieaktual- 


Zakład Galanteryjno-introligatorski 


w Krakowie, ulica Mikołajska 1. 6. 


Wszelkie roboty w zakres galanteryjno-introligażorski wehodzące, wykonywa 
jaknajstaranniej, po cenach umiarkowanych. 


Spee; alnością firmy — oprawy ozdobne. ===" 
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nym. — Stronnictwo chrześcijańsko- socyalne, 
którego główne kadry składają się z ręko- 
dzielników, pragnie przeprowadzić w parla 
mencie-szereg ustaw społecznych, doniosłych 
dla stanu rękodzięlniczego. Potrzebuje prze- 
to w rządzie „przedstawiciela tej warstwy, 
któryby nie był zależnym — jak np. mini- 
ater handlu lub robót publicznych —o0d inte- 
resów wielkiej produkcyi, wrogiej rękodzie- 
łu. Minister rękodzielniczy nadałby polityce 
rządu tendencye socyalne i byłby bowiem 
wyrazicielem żywych potrzeb średniego sta- 
nu. W ten sposób równoważyłby się w ga- 
binecie szkodliwy wpływ czeskiego i niemie- 
ckiego miniatra-rodaka, którzy są tam tylko 
dynamitem narodowościowych waśni. 

Ale dlatego właśnie minister rękodziel- 
niczy wyjść winien z kół parlamentarnych. 
Musi cieszyć się, absolutnem zaufaniem rę- 
kodzielników. Jako pierwszego kandydata 
na to stanowisko wymieniają Dra Heilinge- 
ra. D- Heilinger ma bowiem wszystkie. z3- 
lety, kwalifikujące go na ministra rękodziel- 
niczego. Jedyną wadą jest chyba — jego mło- 
dość i może zbytni radykalizm. Syn wiedeń- 
skiego rękodzielnika, urzędnik magistratu, 
poseł sejmowy i parlamentarny — uchodzi 
za najlepszego rzecznika spraw rękodzielni- 

czych w ciałach prawodawczych j za znako- 
mitego organizatora. Mowca wybitny, pra- 
wnik | urzędnik zdolny i znający doskonale 
sprawy rękodzielnicze, byłby siłą w gabine- 
cie niepoślednią. 

Reprezentacye rękodziełnicze galicyjskie 
poprzeć winny usilnie petycyami sprawę mi- 
nisterstwa dla rękodzieła. Nie byłoby to ta- 
kże bez korzyści dla galicyjskich rękodziel- 
ników, gdyby ministrem rękodzieła był — 
antysemita. Krakowska Izba rękodzielnicza, 
jako naturalne tego stanu przedstawiciel- 
stwo, powołaną jeat przedewszystkiem do za- 
brania głosu. Któż bowiem potrzebuje tak 
pomocy i poparcia, jak rękodzielnictwo w 
Galicyi ? 

lo tem winna pamiętać krakowska Ra- 
da rękodzielnicza. by do nowęgo minister- 
stwa weszli z Galicyi ludzie odpowiedni, zna- 
jący sprawy rękodzielnicze i życzliwi pol- 
skim rękodzielnikom. Przez utworzenie 
ministerstwa dla rękodzieła wzrosłoby także 
znaczenie lzb rękodzielniczych, które byłyby 
dla nowego urzędu ciałami doradczemi i opi- 
niującemi. Nie ulega wątpliwości, że znajdzie 
się wielu w Galicyi polityków, którzy zwal- 
cząć będą projekt Dra Heillingera. Opozycya 
wyjdzie oczywiście z Kazimierea i Stradomia 
i ze stronnictw demokratyczno-żydowskich. 
Atoli rękodzielnictwo polskie nie zasługiwa- 
łoby rzeczywiście na byt samoistny, gdyby 
nie „Przeparto swej woli wbrew żydostwu ga- 
licyj-kiemu. 


Z naszych zgromadzeń. 


Walne doroczne Zgromadzenie Stowarzy- 
szenia katolickiego stróżów w Krakowie od- 
było się dnia 6 lutego 1910 w Domu Robotni- 
czym przy ul. św. Tomasza. Zgromadzenie za- 
gail prezes Adam Cap. Po odczytaniu protoko- 
łu z ostatniego dorocznego Walnego Zgroma- 
dzenia z roku 1908, który został jednogłośnie 
Przyjęty, złożył sprawozdanie z ozynności Wy- 
działn sekretarz p. Wielebnowski, wykazując, 
ta, zgromadzeń większych  poufaych i publi- 
cznych odbyło. się 19, Wydziałowych sebrań, 
czyli posiedzeń odbyło się 18. P. Franciszek 
Cyganek, przewodniszący Komisyi kontrolują- 
caj oświadczył że, ; „Komisyą skontralująca zba- 
dała dokładnie wszystkie książki kasowe i sna- 
lagła je w należytym porządku, Stan kasy-na 
rok 1930 wynosi 852 kor. 40. hał Stawia ptze- 
ło. wniosek © u je . absolutoryny Wydztk- 
łowi. Wniosek komisyi kontrolującej został arzy- 
jety. .praos--Walno-Ageomadzonie- joduogiośnie.- 
nię iishi du ała Wydkia- 


Józef ef Dobrzy Ski 
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łu i wybrano jednogłośnie Adama Capa powtór- 
nie prezesem, do Wydziąłu weszli: L. Gołąb, L. 
Wielebnowaki, J. Nowacki, A. Dembowski, K. 
Piwowarczyk, Fr. Ślęczka, Fr. Różycki, Ant. 
Popek, L, Kaczera, Fel. Kusior, Mik, Uhacz, J. 
SŚnrówka. Zastędcy wydziałowych: M, Kurzydło, 
Al. Rudnicki, Wine. Jarzyna, Józ. Bałucki. Sąd 
polubowny: Ben. Hajduk, J. Semik, Wawrz. Pal- 
kiewicz. Komisya kontrolująca: 4 Koza, Fr. 
Cyganek, Kaz. Rusin, 

Na wniosek p. Goiąba powołano na kurato: 
ra duchownego X. A. Mytkowicza. Członkami 
honorowymi stowarzyszenia zamianowano: hr. 
Stanisława Tarnowskiego, br. Jadwigę Brani- 
cką, Dra Stanisława Tomkowicza, prof. Dra Wi- 
ktora Czermaka. Zebranie zakończono pieśnią 
„Serdeczna Matko*. Po zgromadzeniu Wydział 
Gybfał z pośród siebie na. wiceprezesa p. L. 
Gołębia, skarbnikiem Józefa Nowackiego, Be- 
kretarzem Leona Wielebnowskiego. Posiedzenia 
Wydziału mają się odbywać w pierwszy piątek 
każdego miesiąca o godz. 7 wieczór w biurze 
Stowarzyszenia ul. Zwierzyniecka |. 7. 


Kronika. 


Dochodzenia karne przęciwko Bankowi par- 
celacyjnemu. Do lwowskiej prokuratoryi pań- 
stwa wpłynął szereg doniesień karnych przeci- 
wko lwowsk., obecnie się w likwidacyi znaj- 
dującemu Bankowi parcelacyjnemu i to w na- 
stępujących trzech kierunkach: 1. o oszu- 
kańczą TE 2. o fałszowanie weksli wło- 
ściańskich, 3. o cedowanie sum, należnych 
od włościan, innym bankom, a mimo to o 
ściąganie rat na te sumy od "włościan j nie- 
przelewanie ich do odnośnych banków. Pro- 
kurator lwowski dał zlecenie sędziemu prze- 
prowadzenia dochodzeń. We wtorek dnia 3 
lutego komiasya sądowa (pp. radca sądowy 
Obertyński, zastępca prokuratora Franke, 
protokulant i dwóch znawców) udała się do 
Banku  parcelacyjnego, by sabrać książki. 
Syndyk Banku parcelacyjnego poprzednio, a 
od poniedziałku dnia 2 lutego likwidator, 
adwokat Dr Frenkel, zaalarm wany przez 
dyrektora Poznańskiego. chciał zabronić o- 
pieczętowania ksiąg. Gdy sędzia Obertyński 
kazał mu nie przeszkadzać w czynnościach 
urzędowych, wówczas Dr Frenkel zapowie- 
dział, że idzie na miasto po protekcyę. I mu- 
siał ją znaleść gdzieś bardzo wpływową, bo 
w 1'/, godziny prezydent sądu krajowego 
Miłaszewski polecił telefonem : »Proszę przer- 
wać czynność Śledcząc. Mimo owej protekcyi 
przecież Izba radna poleciła dnia 4 lutego 
śledztwa nie wstrzymywać. 

Polski kalendarz-chrześcijańsko - socyalny 
wyjdzie w przyszłym tygodniu i rozpoczniemy 
jego wysyłkę do tych wszystkich, którzy prze- 
słali na „Postęp“ całoroczną prenumeratę na 
rok 1910 i dołączyli jeszcze 20 hal. na opłatę 
pocztową kalendarza. 

0 zamykanie szynków w niedziele i święta 
rozpoczął na nowo agitacyę Związek katolicko 
społeczny w dyecezyi przemyskiej. Taki wiec 
odbył się w ostatnim czasie w Radymnie, w tej 
samej sprawie agitują też robotnicy w Bory- 
sławiu, a wszędsie lud z niebywałym zapałem 

podpisuje petycye i bierze w wiecach ogromny 
udział. Lecz mimo to sumienie większej liczby 
posłów, de których. należą konserwatywni, libe- 
ralni i wazechpolscy posłowie Bą nieczuli na 
tego rodzaju żądanie całego polskiego ludu 
z obawy przed „żydami, którzy przy wyborach 
są im niezbędnie potrzebni. 

. W. Krakawie--natomiast przygotowuje się 
wiec antyalkoholiczny, którego wobec wygaśnię- 
cia prawa propinacyjnego. żądać. ma zmniejsze+ 
nia liczby szynków, zwłaszcza w miastach. Ta 
sprawa jest również obecnie. .hbardzą ważną, ze 
wagięda na zabiegi żydów, którzy dalej szynki 
i karczmy chcą, mięć: ws wyłącznem swem po- 
siadonie. De -zwycięctwa- zaś żydowakiego. do- 
pomsfują różni chrzućcijańscy parobey "tydow- 
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scy z liberalnego i wszechpolskiego obozu jak 
np. wszechpolski poseł Krupka ze Suchej, o czem 
pisaliśmy w przeszłym tygodniu. Takich usłu- 
gaczy i lokajów żydowskich trzeba zwalczać 
wszędzie bezwzględnie. 


Socyałna- demokracya wierna służka kapi- 
talistów. Jeszcze nie. przebrzmiały echa rozgłogu 
wiadomości, które niejednego mocno zadziwiły, 
że browarnicy karwińsko-ciaszyńscy „sypnęli* 
na „dom robotniczy* w Cieszynie 44 tysięcy 
Da, a na „latarnię“ w Przemyślu pożyczyli 
tow. Liebermannowi 30 tysięcy. A otọ znowņ 
donoszą, że na socyalistyczną spółkę spożywczą 

„Naprzód* w Frysztacie sypnęła tamtejsza dru- 
ciarnia 8 tysięcy. Oto dowód jaka jest uczci- 
wość Bocyalnej-demokracyi. Ciekawiśmy, jaką 
korzyść przyniesie fabrycznym wyzyskiwaczom 
istnienie socyalistycznej instytncyi ?! A pewnie, 
że korzyść przyniesie i to znaczną, bo robotnik 
tumaniony przez czerwonych ogłupiączy będzie 
wychwalał żydowskich wyzyskiwaczy jako dobro- 
dziejów zdradzieckiej i sprzedajnej międzyna- 
rodówki, 


Żyd znajdzie zawsze sposób. Rząć rosyjski 
ograniczył żydom uczęszczanie do wyższych za- 
kladów naukowycb. Sprytne. żydki jednak i na 
to znaleźli sposób, by sobie. wstęp ułatwió. 
W jaki sposób? Oto młodzież żydewska posta- 
nowiła przechodzić z żydowskiej na inne. wye 
znanie religijne. Pisma :rosyjskie donoszą, że 
np. w Kkaterynosławiu wszyscy Żydzi, którzy 
w ubiegłym roku szkolnym ukończyli gimna- 
zyum, przyjęli. prawosławie. W Mińsku odbyło 
się zebranie żydów dla rozważenia z etycznej 
strony sprawy chrztu, W obradach. brała udział 
starsze pokolenie i ostatecznie większością głor 
sów oświadczono się za chrztem. W. Irkuekn 
sprawę tą widocznie rozstrzygnięto bez dyskusyi, 
i jedyną przeszkodą był tylko braki pastora. 
Gdy do Irkucka, przypadkowo „przyjechał pastor 
niemiecki, oblężony został dosłownie. przez ły- 
dowskich aspirantów, których ogólnie, bez 
żadnych formalności przyjął na łono kościoła 
protestanckiego. Pastora owego zaczęto wzywać 
następnie do innych miast. 

Coś podobnego miało miejsce w Łodzi. Przy- 
byli do Łodzi dwaj żydowscy misyonarze z an- 
gielskiego związku misyonarskiego, mieli tak 
ogromne powodzenie wśród uczącej się młe- 
dzieży żydowskiej, iż w mieście utworzono — 
stały oddział związku. Tak żydzi umieją sobie 
radzić. 

De czego nędza prowadzi ? Wierzyć się 
czasem nie chee, Że u nas jest jeszcze tyle ną- 
dzy moralnej i fizycznej. Nasz wiek, w którym 
się tyle o filantropii mówi i tyle dobroczynnych 
instytucyi zakłada, nędzy tej nie zdołał nic za- 
radzić. Niedawno temu w Przemyślu przypro- 
wadził do schroniska Brata Alberta Jakiś nędznie 
odziany człowiek dwie małe dziewczynki, zziębłe, 
zgłodniałe, mające na całe odzienie.parę łachma- 
nów na Bobie. Gdy dozorczyni nie cheiała przyjąć 
przyprowadzonych dzieci, ów człowiek pozo- 
stawił je, a sam uciekł, Dozorczyni zajęła się 
epuszczonemi dziewczątkami i dowiedziała się 
od nich, że człowiek, które je tu przyprowadził, 
jest ich ojcem, Że w domu ich głodzi i bije, 
a sam się upija. Zwyrodniałym ojcem zajęła się 
policya. Dochodzenie wykazało, że w jego domu 
od dawna panował głód i nędza, że ta nędza 
popchnęła jego żonę do kradzieży, za co ją 
skazano na 6 tygodniowe więzienie. On sam 
z nędzy rozpił się, a nie mając zajęcia, z któ- 
regoby wyżywił rodzinę, bił dzieci i męczył je, 
bo nie mógł patrzeć na ich męczarnie i chciał 
w ten sposób od niech mię uwolnić. Wobec 
tego dzieci zostawieno w przytulisku, a ojca 
zamknięto w więzieniu. 

Najechany przez poołąg. Michała Chodeckie- 
go. 30-letniego robotnika, najechał "| ziel 
w Krzeszowicach pociąg. Koła Gaj bai 
tały mu prawą nogę i lewą stopę.. 
nego. p. padźwycsajny pociąg na arib. 
krakowski, stąd. odesłano go na pogotowiń, 
a.Rastąpnie do stpijela św. Łazarza. Nieszczę- 
%liwemu odcięto pogruchotaną noga i stopę. w 
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Strajk dzieci polskich. 


Donosiliśmy nie- 


dawno o strajku dzieci polskich w P. Ostrawie. dawno odbyło się w Berlinie walne zebranie 


Późoiej wybuchł strajk dzieci polskich w Mi- 
chałkowicach i Dziećmorowicach, z tych samych 
co w Polskiej Ostrawie powodów. Strajki te 
trwały do ostatnich dni. W ubiegłym tygodniu 
zajął się tą sprawą sejm śląski, który uchwalił 
wezwać rząd i Wydział krajowy o przyśpiesze- 
nie kroków celem utworzenia! polskiej szkoły 
ludowej w Polskiej Ostrawie, a celem zabez- 
pieczenia istniejącej tam prywatnej szkoły” pol- 
skiej ludowej przyznał jej subwencyąę w kwocie: 
7 tysięcy koron. Prośbę telegraficzną rodziców 
polskich w Dziećmorowicach o uporządkowanie 
tamtejszych stosunków szkolnych, gdyż dnia 
24 stycznia wybucbł tam strajk polskich dzieci 
szkolnych, jakoteż podobną prośbę rodziców 
polskich z Michałkowic i rodziców czeskich 
z Rychwałdu, odstąpiono rządowi do jak naj- 
szybszego załatwienia. Wobec takiego stano- 
wiska sejmu komitety rodziców polskich posta- 
nowiły strajk zakończyć. Co się też stało. 

Znowu pod kołami pociągu. Straszną śmier- 
eią zginęli 1 b. m. dwaj uczniowie gimnazyum 
jarosławskiego, 7-klasiści „Józef Siara i Jan Por- 
tas. Obaj przebywali podczas małych wakacyi 
u rodziców koło Radymna. — Idąc torem kole- 
jow ym, nie zauważyli nadjeżdżającego pociągu, 
który ich w kawałki poszarpał. Obaj byli do- 
brymi uczniami, a Siara z lekcyi utrzymywał 
siebie i swą ubogą matkę. 

Trup na gościńcu. W nocy z czwartku na 
piątek, znaleziono na gościńcu w pobliżu wsi 
Rajsko, oddalonej od Podgórza o kilka kilome- 
trów, zwłoki włościanina Guzika z Gołkowie, 
na których znaleziono liczna ślady obrażeń, 
świadczących, iż Guzik zmarł śmiercią gwal- 
towną. ZŹandarmerya stwierdziła, że Guzik w dniu 
„poprzednim bawił na weselu we wsi sąsiedniej 
Pokrzywicach, i że tam miało przyjść pomiędzy. 
pijanymi biesiadnikami do gwałtownej bójki. 

Niebezpieczeństwo ponownej powodzi w Pa- 
ryżu wzmaga się. Jak donoszą bowiem ostatnie 
telegramy, stan wody podniósł się znowu na 
Sekwanie o 2 metry. Ponieważ woda przybiera 
stale, aczkołwiek powoli, zachodzi poważne nie- 
bezpieczeństwo ponownego wylewu. Niebezpie- 
czeństwo powiększa ulewny deszcz, który pada 
prawie bez przerwy. „Już teraz stoją niektóre 
ulico pod wodą, na niektórych zaś ustawiono 
z powrotem mostki i kładki. Podmyte wodą 
mury portowe zawaliły się w znacznej części; 
również chodniki pozapadały się w wielu miej- 
gcach. Ministerstwa robót pubiicznych oświad- 
czają, iż nie ma obawy penownego wylewu, 
lecz możliwem jest, że Sekwana podniesie się 
znowu do 6 metrów. Z tego zjowodu przedsię- 
wzięto na wszystkich zagrożonych ulicach Pa- 
ryża ponowne zarządzenia, mające na celu za- 
bezyvieczenie ludności przed ponowną katastrofą. 

Przed wychodżtwem do Brazylii przestrze- 
„gają gazety. W roku 1908 poszło około 500 
p; SEK. 7a Obiecankami agentów i udało 

do Brazylii, aby podjąć pracę przy budo .| 
wł kolei w dorzeczu Amazonki. Los ich był. 
oRropny. Płacono im znacznie mniej, aniżeli 
przyobiecano. Klimat brazylijski jest dla Eu- 
ropejczyków zabójczy, skutkiem czego wielu | 
„zmąrniało, inni zmarli w drodze do domu, a 
tylko nieliczne jednostki powróciły w strony 
ojczyste. „Poniewaź towarzystwo budujące ko- 
lej w Brazylii, zamierza znowu werbować ro- 
botników, przestrzegamy przed wychodźtwem. 

„Minister grzeczności“. Austryacka ława 
ministrów w parlamencie doznała znacznego 
powiększenia. Obecnie zmieścić się przy niej 
może 17 ministrów. Obecnie jest ich 13. Nie- 
zawodnie stolarz parlamentarny posiada swoje 
własne zapatrywanie na bliską przyszłość poli: 
tyczną w Austryi, jeżeli zawczasu utworzył 
"miejsca dla 4 nowych ministrów. 

„Kobieta guber: atorem. Oczywiście w Ame: 
«FYES: A mianowicie pani Sheldon piastuje obe- 
enie, „w, stąnie "Oregon (Stany Zjednoczine Ame 
ryki Półn.) godność gubernat-ra. Z z.wodu Jest 
urzędniczka bign ak. W 


Trwalsze od wiedeńskich: 
krakowskich. krawców awców 
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„„Popierać należy używanie wódki*! Nie- 


fabrykantów okowity, na którem jeden 
z mówców tak wywodził: »Ze względu na 
nowe podatki należy popierać używa- 
nie wódki. Ruchowi abstynenckiemu (zu- 
pełnej wstrzemięźliwości) trzeba ze wszyst- 
kich sił przeciwdziałać, ponieważ skutkiem 
iego propagandy używanie wódki znacznie 
się zmniejszyło. Właściciele gorzelni ze wszyst- 
kich krajów postanowili wspólnemi siłami 
wystąpić przeciw ruchowi abstynenckiemu. 
W tym celu postawiono doświadczalnię przezna- 
czając na jej utrzymanie 20 tysiący marek. 
Doświadczalnia ma twierdzenia abstynentów 
badać i kontrolować. Osobny wydział zaj 
mować sią będzie tworzeniem nowych wódek 
i likierów«. Inny mówca wywodził, że „im 
mniej wódki póź ='ą będzie, tem wyższe będą 
ceny, a im wyższ» ceny, tem mniej pić się 
będzie*,i ubolewał nad stratami spowodówa- 
nemi nowv:ni podatkami. 

A więc fabrykanci okowity przyznają, że 
usiłowania abstynentów zmniejszyły używa- 
nie wódki, ale to ich nie cieszy, bo rozsze- 
rzanie się wstrzemięźliwości odczuwają na 
swojej kieszeni. Pragną popierać używanie 
wódki, aby powiększyć swoje zyski, nie ba- 
cząc, że popierać używanie wódki jest szko- 
dliwem dla społeczeństwa. 


Dom „Bratniej Pomocy“. Z Mikuszowic, al 
wiat Biała, otrzymujemy następujące pismo: W 
roku 1907 zawiązało sią w tutejszej gminie Ste- 
warzyszenie „Bratniej Pomocy*, mające na celu 
wzajemne niesienie pomocy swoim członkom. 

Stowarzyszenie to rozwija się nader pomyzl- 
nie, dzięki rzetelności, uczciwości i bezintere- 
sowności Wydziału i członków, czego dowodem, 
że pomimo nader niskich miesięcznych wkładek 
członków z jednej strony, a dosyć znacznej su- 
my wypłaconej członkom i ich rodzinom tytu- 
łem zapomogi, z drugiej strony, Stowarzyszenie 
zakupiło już grunt-za 900 koron pod własny 
dem, w którym ma zamiar nmieścić sklep z ar- 
tykułami spożywczymi i towarami najbardziej 
ladziom potrzebnymi, aby tym sposobem uchro- 
nić ludność od niegodziwego wyzysku niesu- 
miennych kupców. Oprócz tego, w tym domu. 
ma być także odpowiedna sala na odczyty, przed- 
stawienia i różne zabawy towarzyskie oraz bi- 
blioteka. 

Ponieważ zaś koszta budowy tego domu, 
według planu i Kkosztorysn, przekraczają kasto 
22.000 koron, a Stowarzyszenie nie posiada fun- 
duszów iwłasnymi siłami nie jest w stanie dzieła 
tego dokonać, przeto ośmiela się wyciąznąć bła- 
galnie dłonie do wszystkich tych czsigodnych Dv- 
brodziejów, którzy pragną podniesienia biednego 
ludu i którym dobro tego ludu na Sercu leży.: 

Znając zaś dobrze ofiarność naszego polskie- | 
go narodu, podpisany Wydział ma nadzieję, że | 
i niniejsza prośba nie zostania na ten cel od- i 
rzuconą. 

Łaskawa datki przyjmuje prezas Stowarzy- 
szenia p. Jan Klimczak (Mikuszowice. powiat | 
Biała. - 

Danki te tęią zapisane w księdze tundacyj- 
naj jpg + miri 


Przegląd polityczny. 


Zabór austryacki. (Z Sejmu. O Radę 
narodową. — Orgónizacya Rosyan). W Sej- 
mie krajowym, po załatwieniu budżetu, po 
słowie trochę żwawiej pracują, chociaż coraz 
częściej sią zdarza, że marszałek krajowy 
zmuszony jest przerwać posiedzenie' Z powo- 
du braku koniecznej liczby posłów do koin- 
pletu i prawomocności uchwał. Doszło do te: 
go, że marszałek w Sejmie musiał zwrócić 
na lenistwo posłów uwągę i uppmnieć przy 
wódców stronnictw, by dbali więcej o to, aby 
Sejm mógł normalnie,praeować, wiadczy to 
bardzo smutnie o pojmowaniu obówiązków 
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poselskich przez niektórych posłów. Ubiega 
ją się o mandaty widocznie dlatego, żeby na 
stępnie „paradować* i ułatwiać sobie robie 
nie prywatnych interesów, ale nie dlatego, że 
by pożytecznie dla kraju i ludności pracować 

W ostatnich dniach toczyły się we Lwo- 
wie obrady sejmowego Koła polskiego. Obra- 
dowano między innemi nad sprawą organiza 
cyi Rady. Obecnie prezes klubu konserwaty. 
wnego p. Laskowski przedstawił klucz do o- 
statecznego załatwienia tej sprawy. Projekt 
jago daje w Radzie narodowej 14 miejsc le- 
wicy, z czego 7 mają dostać demokraci, a 7 
narodowi de.nokraci; prawica ma otrzymać 
7 miejsc i 7 miejsc ludowcy. Jedno miejsca 
lub dwa mają zostać zarezerwowane dła cen- 
trum. Oprócz tych «8 miejsc ma być z poza 
Sejmu przyjętych kilku członkow. Koło roz- 
strzygnie, czy przyjęcie tych ostatnich do 
Rady narodowej nastąpi przez kooptacyę, czy 
też przez wybór na wiecach powiatowych, jak 
tego chcą wszechpolacy. Zdaje się, że projekt 
wszechpolaków nie zostanie przyjęty. 

Pod koniec zeszłego tygodnia moskalofil- 
scy posłowie parlamentarni zwołali zjazd mę- 
żów zaufania umiarkowanej partyi staroru- 
skiej, pozostałej po ustąpieniu radykalnego 
skrzydła z posłem Dudykiewiczem na czele. 
Ziaz ł, w którym uczestniczyło 114 członków, 
wyraził przekonanie, iż dztałalność posła Du- 
dykiewicza, który na czele swej radykalnej 
frakcyi, przed rokiem objął nieprawnie za- 
rząd staroruskiej partyi, jest dla ruskiego na- 
rodu w Austryi zgubną i potępienia godną. 
Wskutek tego jednomyślnie powzięto rezo- 
lucyę, wzywającą organizatorów zjazdu, aby 
bezzwłocznie wprowadzili w życie samoistną 
polityczną organizacyę umiarkowanej staro- 
ruskiej partyi. Równocześnie uznano gazety 
„Hałyczanin* i „Ruskie Słowo“ za jedynie o- 
ficyałne organa stronnictwa. 

Austro-Węgry. (Pogorszenie położenia. — 
Sejm czeski odroczony. -- Układy. — Co sły- 
chać na Węgrzech ?). Położenie polityczne w 
monarchii uległo znowu pogorszeniu. 
Sejm czeski w Pradze został znowu odro- 
czony! Obstrukcya Niemców po raz niewie- 
dzieć już który udaremniła normalne życie 
konstytucyjne w Czechach. W związku z tem 
naturalnie i sytuacya w Wiedniu sią pogor- 
szyła. Rada państwa ma się zebrać 22 bm, 
a tymczasem rokowania przedwstępne dotąd 
żadnego nie dały rezultatu. Kwestya zmiany 
pewnych ministrów, od której Czesi uzale- 
Żniają swoje stanowisko w parlamencie. jess- 
cze ciągłe wisi w powietrzu. Prazes Koła po! 
skiego Głąbiński prowadzi partrakracys z 
Czechami, celsin zapewnienia spokujuej pra 
cy parlamentarne:, ale chwilowo wszyscy dość 
pesymistycznie zapatrują Się na najbliższą 
przyszłość. 

Na Wegrzech zarówno rząd jak i stroa- 
nicćwa przygotowują się do kampanii wybor- 
czej. Rozbite stronnictwo Koszuta napowrót 

się łączy. Inne stronnictwa zawierają między 
sobą układy wyborcze. Gorliwie krząta się 
koło wyborów rząd, który postanowił zła- 
mać dzisiejszą większość sejmową Czy mu 
się to uda — przyszłość pokaże. 

Zabor rosyjski. (Nowi biskupi) Z wiaryg »- 
dnego źródłu”dowiaduje sią „Dzien. Powsze- 
chny*, że sprawa nominacyi nowych bisku- 
pów została już ostatecznie rozstrzygnięta. 
Arcybiskupem t metropolitą mohylewskim 
zostaje ks. prałat Kluczyński, członek kole- 
zium petersburskiego ; biskupem sandomier 
skim ks. prałat Ryks, dotychczasowy "4dmi- 
nistrator dyecezyi sandomierskiej; biskupem 
kisłieckim ks. Łosiński, rektor seminaryum 
petersburskiego; biskupem sejneńskim ks. 
Karaś, biskup-sufragan żytomierski; bisku- 
pem- „sufragańemi żytomierskim ks. Żarnowie- 
cki, rektor akademii duchownej w Peters- 
burgu. Kansekracya nowych dostojników ko- 
śc'elnych odbędzie się w kwietniu przed świe- 


| tami Wielkanocy starego stylu. 


W nel katolickich kraWCÓW 


ady mągazyn na zamówienia. 
w krajowych i angielskich. 
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Prusy. (Reforma wyborcza). Rząd pruski ) k R mk || 
dza SW h sejmowi pru- U la Xółe olniczych EB NNW 


skiemu projekt reformy wyborczej. z r 8 5 
Projekt ten jest tak wstecznym, tak 1 kilo Stoniny po 1:70 do 176 kor. 

krzywdzącym szerokie masy ludności, że wy- |1 kilo wybornej kawy pałonej po 270, 280, 

wołał ogólne oburzenie; oburzają się nawet 3:40, 3:80 kor. 

te gazety, które stale i wytrwale popierają wysyła handel 


politykę rządu. Pomimo tego wszystkiego 
a a 
Jakoba Piekły 


zdaje się jednak być pewnem, że projekt rzą- 
'4 
w Podgórzu. 


du z drobnemi poprawkami zostanie prędzej 
czy później przez junkierską większość sej- 
mu przyjęty !. 

Francya. (Zbrojenia). Rząd trancuski wniósł 
do parlamentu projekt ustawy dotyczący po- 
większenia armii. Wedle tego projektu ma | ga 
marynarka francuska składać się z 4 eskadr: 

W skład eskadry wchodzić ma 6 pancerni 
ków, 4 statki rezerwowe, 2 statki wywiadow- 
cze. 2 rezerwowe, 12 torpedowców i 4 tor- 


Imitacya smyrneńskich 


pedowce rezerwowe. W stacyach zagranicz- | Nr. 2097. 
nych mają być według potrzeby w użyciu Ay jakości 

kanonierki. naobu stro- 

Do celów specyalnych przewiduje nowela nach jedna- 

3 statki miernicze, 3 statki transportowe, da kowe w ro- 
Fpi e KW +") zmaitych 


rybLołowstwa. Pancerniki mają być w użyciu 
20 do 25 lat, torpedowce i statki podwodne 
17 lat. — Zbrojenia te nie wróżą wcale na 
pokój. 

Turcya — Grecya. (Ustąpienie). Wiadomo- 
Ści z półwyspu bałkańskiego, brzmią w tym 
tygodniu mniej ałarmująco. Stosunki ture 
cko-bułgarskie nie są już tak zaostrzone, jak 
przed kiłku dniami. Enwerbej, turecki ata- 
chć w Berlinie, zapewnia, że niema właści- 
wie żadnego przedmiotu sporu i że niebawem 
komisya mieszana przystąpi do dalszego re- 
gulowania granicy turecko-bułgarskiej. En- 
werbej oświadczył również, że Turcya da chę- 


deseniach jak: lew, pies, sarna, jeleń, wy- 
konane w pięknych kolorach, 100 cm. sze- 
rokości, 200 cm. długości, sztuka K. 5-60. 
Nr. 2098. Ten sam 90 cm. szerokości, 180 
cm. długości, tylko K. 4'80. 
Najbogatszy wybór garniturów na łóżka 
i stoły, kołder flanelowych, włóczkowych 
etc. 


RYZYKA NIEMA! ZMIANA DOZWOLONA 
LUB ZWROT PIENIĘDZY. 


Wysyła za zaliczką lub zapłatą z góry 
c. i k. nadworny dostawca 


Hanns Kon ad w Briix 


Dom wysyłkowy Nr. 365 (Czechy). 
Katalox główny z 3000 rycin na żądanie każde- 
- mu grats i franko. 


tnie Krecie autonomię, ale nie zgodzi się na 


Z „Królestwa Helenów“ napływają ró- 
wnież uspokajające wiadomości. Zaniechano 


lej okręty szkolne oraz statki do : ENEA 


(w domu XX. Emerytów) 


1908 r., wykonuje i ma na składzie 
Obuwie męskie, damskie 
i dziecięce 
z najlepszego materyału, 


WOJCIECH KAPERA 


w Krakowie ul. Sławkowska 24. 


odznaczony najwyższą nagrodą na wystawie w Paryżu 


według fasonów francuskich i angielskich. 


PŻŻŻLLLLŹZ 


i E 
ZDOBNY 
Karton cukrów 

doborowych 


1 kig. kor. 2:40. 


KRAJOWA FABRYKA EZEROLADY 
CUKRÓW DESEROWUYCH 


JAN MICHALIK 


0 


KRAKÓW, FLORYAŃSKA 45. | 
E ocz sia 


jej przyłączenie do Grecyi. 


tam jakoby myśli wezwania przedstawicieli 
Krety na zgromadzenie narodowe, samo to 
zgromadzenie wreszcie, którego zachowania 
się nie można być pewnym, ma się zebrać 
dopiero w grudniu, a de tego czasu stosun- 
ki zmienić się mogą radykalnie. 


a ar a a N] 


Nadesłane. 


(Za dział ten Redakcya nie odpowiada). 


Bibułki w książeczkach „Pobudka“ 


wyrobu 


Mra W. BEŁDOWSKIEGO w Krakowio 


są pierwszej jakości 
Wyrabiam je, by wyprzeć z naszego kraju 
tego rodzaju obce wyroby. jak: Griffon, Club 
le Delice itd, w cenach po 2,4i6h, Do na- 
bycia w trafikach. Na żądanie wysyłam okazy 
darmo. 


ZzEzZZEZZEZZZEZZE 


Nakładem Księgarni katolickiej 


Dra Władysława Miłkowskiego w Krakowie 
9, Plac Maryacki, róg Rynku Głównego, Telef. Nr. 708 
wyszła 
najlepsza książeczka do nabożeństwa dla Inteligencyi p.t. 


Modlitewnik katolicki. 


Zbiór modlitw najpotrzebniejszych, przeważnie odpu- 
stami obdarowanych, zebrał i ułożył 


0. S. B. 
Tow. Jez. 
Str. 406, w 32. 
Książeczka ta, zawierająca najwznioślejsze mo- 
dlitwy, drukowana starannie na najpiękniejszym 
welinie, z obwódką różową na każdej stron- 
nicy, drobnemi ale wyrażnemi, bo zupełnie no- 


ZEZZZZZZZEZEZEEER 
| 


w wyborowej miękkiej oprawie z najlepszego 
szagrynu K. 550, toż samo z paskiem skórza- 


oraz 
nym zamiast niepraktycznej klamerki K. 6 50. | przyjmuje wszelkie naprawy, ręcząc za rzetelne 


Na porto należy dołączyć 40 hal. 


Rogokolwiek interesuja 


następujące pytania. 1) w jaki spo- 
sób mogę nauczyć się bez trudu i bez 
potrzeby kucia słówek i gramatyki 
na pamięć, a nawet bez powtarzania 
lekcyj w domu, języka 


angielskiego, francuskiego, nie- 
_ mieck., włoskiego lub rosyjskiego 


tak, abym mógł biegle i poprawnie 
rozmawiać, czytać i pisać? 2) czy 
mogę dojść do rego celu w ciągu 
6 do 8 mies. biorąc po trzy godziny 
tygodniowo lub w ciągu + do 4 
miesięcy, biorąc godzinę codziennie? 
3) czy jest możliwem, ażebym w 
ciągu 5 do 6 tygodni nauczył się 
tyle, abym mógł udać się w podróż? 
4) czy jest możliwem, ażeby obcych 
języków sprawiła mi raczej rozryw- 
kę, niż wztężającą i nudną prace? 
5) czy nawet osoby w starszym 
wieku z zupełnem zaufaniem mogą 
przystąpić do nauki? -- zechce za- 
żądać bliższych wyjaśnień lub pro- 
spektu w biurze instytutu The Ber- 
litz Sohools of Languages w Krako- 
wie, przy ulicy Floryańskiej L. 25. 


PIOTR PARAFIŃSKI 


RYMARZ i SIODLARZ 
w Krakowie, przy ul. Długiej L. 34 
poleca własnego wyrobu 
WSZELKIE PRZYBORY. 
RYMARSKIE I SIODLARSKIE 


a mianowicie : 


rozmaite uprzęże na konie, wybicia pojazdów 
wemi czcionkami, w formacie małym, Kosztuje | siodła i rzędy na konie wierzchowe, przybory 


podróżne, pasy do maszyn 


i punktualne wykonanie. 


:: JEDYNY CHRZEŚCIJAŃSKI :: 
MAGAZYN 


WŁADYSŁAW 
TOMASZEWSKI 


KRAKÓW, RYNEK L. 16. 
U WYLOTU UL. GRODZKIEJ. 
LAMPY we, SPIRYTUSOWE. 


RE 
PORCELANA 
RE: 


STOŁOWE e.ccccc0000000 
e200000666 | LUKSUSOWE. 


NET 
CHRISTOFLI_ W WIEL- 


SZKŁ 
SREBR KIM WYBORZE. »sesses 
FIE] 


Na składzie utrzymuje HERBATĘ 
w cenie od kor. 3'20 do 8 kor. za funt. 


ZWYKŁA 000000 
i ZBYTKOWNA 


Proszę żądać 


gratis i franco 


mego bogato ilustrowanego CENNIKA 
z przeszło 3000 odbitek zegarków, wyro- 
bów  srebrmych, złotych, muzycz, i t. d. 


Pierwsza fabryka zegarków 
C. i k. nadworny dostawca 


Hanns Konrad 
Briix, Nr. 341 (Czechy) 


Kotw. zegarek remomtoir „Adler Roskopf' 7 koron 

Prawdziwy srebrny zegarek Roskopf azwajc. syatema 

B-koron. — Rejestr. niklowy zegarek remontoar 
8 koron 40 

Niema ryzyka! — Wymiana lub zwrot pieniędzy. 


Str. 8 POSTĘP Nr. 7 


R zai ią  |BBGBBGRAZAJRANBGA 


Sreran GRUDZIŃSKI i Tansu BERGER |) REKLAMACIE 


i oraz wszelkie inue podania w sprawach woj- 
aey a, PATHEFONÓW skowych, w spraw.ch małżeńskich, kaucyj: 
nych, tudzież Podania do Tronu sporządza 


Najmilsza szlachetna rozrywka dla każdej rodziny. szybko i tanio, a zarazem udziela wszelkich 
szende + użyciu, gdyż A pag cya wskazówek, najstarsze w Galicyi c. k. konc. 
płytach nieskończenie trwałych. jedyne do tańca. = : ; : : 
dają głos czysto, z właściwą barwą i siłą. Nowe wspa- Biuro informacyjne dla spraw wojskowych 
niałe zdjęcia polskie. — Naprawy we własnej pracowni. em. maj. A Kornbergora i K. Moscheniego 
CENY NISKIE. ZĄDAJCIE CENNIKÓW DARMO i OPŁATNIE. Kraków, „Willa Wenecya“ obok Sokoła przy 
n ulicy Wolskiej. 
Kra kó W, Szewska E 10. Jedyny w kraju katolicki zakład | Jedyny Zakiad wojskowo-naukowy. 
Telefon 305. Czek 94564. Meck 1 zał 


J BBSEBBABEZABABBASA 


Jest na czasie |l-a piłeczki do wyżynania|”  kaszłącym 


zamówić sobie mój bogato illustrowany| (Laubsäge) x narzędziami. dzieciom i dorosłym 
główny katalog z 3000 odbitek Praca piłeczką w wyżynaniu | przepisują lekarze z najlepszym skutkiem 


różnymi potrzebnymi przedmiotami jest nauką piękną i przyje- |. 
i podarunkami różnego rodzaju który mnem zajęciem tak dla mło- Thymomel Ścillae 


i i dych jako i starszych w wol- jako środek rozpuszczający i wydziela- 
j dapo l płatne (= ka y nych kn jący flegmę, uśmierzający i uspakajający 
C. i k. Nadworny dostawca Nr. 9307 prima narzędzi pi-||] Środek w pazmatycznych kaszlach, ła- 
łeczkowych na mocnym kar-|| godzi, uspakaja i usuwa trudności przy 
Hanns Konrad tonie umocowane, 7 narzędzi i oddechaniu i w ten sposób zmniejsza | 
P projekt w komplecie K. 3. Nr. 9308 ten sam ich ilość. —- Setne uznania od lekarzy, , 
w Briix, Nr. 353 (Czechy). ale 10-ma narzędziami i projektem K. 5. Nr. wyraziło się zadziwiająco za nadspodzie- ` 
9310 I. piłeczkowy garnitur w skrzynce z wający skutek tego Thymomel Ścillae , 
PREMIOWANA świerkowego drzewa z przesuwanem nakry-!| przy kokluszu i innych odmianach ka- | 


FABRYKA MEBLI, SIATEK, ~ ciem z 9-ma narzędziami K. 7.20. szlu konwulsyjnego. | 


, h Większy wybór w piłeczkach i narzędziach s Proszę się zapytać swego lekarza. | 
żelaznych Konstrukoyi, w moim głównym katalogu. i iraazi K220. Póczia O FG. || 


i wyrobów ornamentalnych kutych Żadne ryzyko ! przedniem nadesłaniem K. 2.90, 3 flaszki 


JÓZEF GORECKI Wymiana dozwolona lub zwrot pieniędzy. | za poprzedniem nadesłaniem K. 7.—. 


| 

10 flaszek za poprzedniem nadesłaniem j 

w Krakowie, ul. św. Wawrzyńca L. 26 Przesyła za zaliczką c. i k. nadworny dostawca K. i : 
le do oai. i WYRÓB i SKŁAD GŁÓWNY 


ie d k ia bard | 
POR pią A en Henns Konrad wBriiX| APTEKA B. FRAGNERA 
Wszelkich siatek, maszynowych i ręcznych, Nr. 368 (Czechy). c. i k. Dostawca dworu 


Mebli żelaznych i mosiężnych, | PRAGA-III., Nr. 203 
A Główny katalog z 3000 odbitkami na żądanie an a 

Konstrukcyi dachów, schodów żelaznych, Rb do każdego darmo i opłatnie przesyła. darmo i opłatnie przesyła. eia 

preperatu wydawcy 


Wszelkich artystyczn. propig żelaznych. 
MAGAZYNY WŁASNE WE FABRYCE. Wiecej jak Viecei iak 3000 i markę ochronną. NE 
Telefon Nr. 277. Adres listów itelegramów wyrażanie | m 7 
Józef Gorecki, Kraków. odbitek E c ało MAO 
| przedmiotów potrzebnych 


li podarunków wszelkiego rodzaju zawiera mó Marka ochronna: „Kotwica“ 


najnowszy główny katalog, który na AL 'ni ee S. 

i ; żądanie zaraz każdemu r Liniment. Gapsici comp., kè 
„a DPZNACZENIA n, za darmo Kotwicznego Pain-Expelleru 
PZ i opiatnie prześle c. i k. nadworny dostawca jest powszechnie znane jako wyśmienite, béte 


uśmierzające i odciągające nacieranie w za- 
ziębieniach itd.; do nabycia we wszystkich 


| 
prawie aptekach po cenie 80 hal., K1.40 i 2 K. 
Przy kupnie tego wszędzie ulubionego środka 
domowego trzeba przyjmować tylko butelki 


w a PR Nr. 351 (Czechy). oryginalne w pudełkach z naszą ochronną 
marką „Kotwicą“, wtenczas jesteśmy iay. że 
otrzymaliśmy preparat orygin: 


IG KO CH GQ CJ 3 GD CH TY ME OO U = -moywjjj| 
JIG A SZ SP OG CJ KO BO KO GZ BI 23 OR DI BZ Apteka Dr. Richtera 
2 AJ KA |asfas 23 OR ZO CIN H pod „Złotym Lwem" 


w Pradze. ulica Elźbiety No. 5 nowy 
NAURU RO LOUDENU  H kT. 


SAS 


AMBABRSABGOBEJBABOG 
Bandaże rupturowe 
IE | bardzo praktyczne. 


Wielka doniosłość i znakomitość 
pe Grodzkiego dla osób cierpiących na różne przepukliny 


pachwinowe, poleca paski bez żadnych sprężyn 


poleca się P. T. Publiczności: fachowy bandażysta 
Utrzymuje na składzie wielki wybór 


: A a a a 
jowyc aa mao IM. Mirkiewicz 


obuwia dla PP. Szeweów, przybory dla «at : i dy aby > 
PP. Tapicerów, Rymarzy, Siodiarzy, Kraków, nil. Mostowa L à... 
jako ulepszone i nowo wymalezione 


Introligatorów, Rękawiczników i t. p 
i i s : u“ swoje systemy, wygodne noszenie 
Najlepsze czernidło do obuwia „Sokół“. R N e ri 
Zlecenia odwrotną pocztą i koieją. Liczne uznanią. Gwarancya ogólna. Listowne objaśnienia, 


Dla PP. Kupców i Kółek robi znaczny opust. Ostrzega się przed blagą niefachowych, 
"którzy wprost wyzyskują. 


SZ 02 RQ BO BZ SE SE gziszisziczicziszicz sofor Na żądanie wyjeżdżam. 365 
(20 20 DD Z0 OD 0 0000 BODO C0 O0ZOŁY ANRA A | gzRSOCAAOOEOOBACE 


m. ii WW 


POD KILIŃSKIM. POD KILIŃSKIM. 


HANDEL SKÓR i PRZYBORÓW SZEWSKIGH | 


KRAKÓW, UL. FLORYAŃSKA L. 29. 


35 Saaana w" 


SEAD o m aonan a o 


Nr. 9 


POSTĘP 


Kupujcie u chrześcijańskich PT. Kupców, Przemysłowców i Rzemieślników, 


Pe najtańszych cenach. 


Zakład artystyczno- 
kamieniars. i budowli. 


j Józefa KULESZY 


naprzeciw cmentarza 
jw Krakowie posiada 
wielki wybór goto- 
wych pomników z pia- 
Sk OWCA, itu i mar- 
muru. Podejmuje się 
wykonania grobów w 
miejscu i na prowin- 
cyi. Telefon 759. 


Fonografy I Gramofony 


doskonale funkcyonujące 
dostarcza po najtańszych 
cenach fabrycznych 


Hanns Konrad 


c. i k. nadworny dostawca w Brüx, 
Nr. 346. (Czechy). 
Fonografy z dwoma walcami Kor. 9. 
Gramofony z dwoma kawałkami mu- 
zyki Kor. 22 i 26. 

Żądaj Pan mojego bogato ilustrowa- 
nego głównego katalogu z 3000 odbit- 
kami za darmo i opłatnie. 
Wysyłka za zaliczką! Niema ryzyka! 
Wymiana lub zwrot pieniędzy. 


Moczenie w łóżku 


Natychmiastowe odzwyczajenie zape- 
wnione. — Objaśnienia bezpłatne. — 
Podać wiek i płeć! — Świetne pisma 
dziękczynne. — Polecenia lekarskie. 


Instytut „„Sanitas'' 
Velburg, p. 86. Bawarya- 


MAGAZYN 
obuwia męskiego, damskiego i dla dzieci 
pod firmą: 


PIERWSZA KRAKOWSKA SPÓŁKA SZEWCÓW 


Przy ul. Zwierzynieckiej 1. 4. 


poleca swój bogato zaopa- 
trzony skład obuwia wy- 
konanego według najnow- 
szych fasonów. 
Przyjmuje zamówie- 
mia ma obuwie wszel- 
kiego rodzaju i wyko- 
nuje takowe na czas Ozna- 
czony, — z wszelką dokła- 
dnością, ręcząc za ich trwa- 
łość. 369 


n => 
po cenach możliwie przystępnych. 


Polecając się łaskawym względom Szanownej 
P. T. Publiezności, kreślę się za firmę 


Walenty Korta. 


Jedyny katolicki skład przyborów fotograficznych Wincenty Satalecki 


rzyrządy 
apiery 
KRAJOWE i ZAGRANICZNE 


(WARSZAWA) KODAK, GOERZ, LUMIERE, JOUGLA ete. 
W największym wyborze. CENNIK GRATIS. 


Warszawski Skład przyborów fotograficznych, Kraków, Szewska I. 2, 


pod fachowem kierownictwem. 


w KRAKOWIE, ulica Fioryańska L. 18. 
poleca uznane ogólnie za najlepsze w smaku 


Fotogra: szynki 
oraz wszelkie inne wędliny niezrównanej do- 
e broci i wielki zapas szmalcu i słoniny. 
N ficzne Zlecenia uskutecznia odwrotnie. —- Cenniki 


szczegółowe na żądanie franco. 


NAJSŁYNNIEJSZYCH FIRM: „FOS* Nowo otworzona 


| pracownia krawiecka 


i skład materyałów 


Marcina Gzaji i Wł. Rechowicza 


Kraków, ul. Mikołajska 1. 24. 

Wykonuje wszelkie suknie dla E 
Przewielebnego PT. Duchowieństwa. 
=== Specyalność: Sutanny. == 
2 miliony rocznego zapotrzebowania 
| ag 45 ulubionych wido- 
PER 
czków kartkwych. 


otrzelby ! 


Jednolufki od kor. 26.— 
Dwulufki od kor. 35.— 
Floberty od kor. 8.50— 
Rewolwery od kor. 5.— 
Pistolety od kor. 2.— 
Naprawki tanio. — Cenniki illustro- 
wane darmo i opłatnie. 


Franciszek Dusek, Opoćno a. d. Staats- 
bahn, Czechy 153. 


FABRYKA Uwzgłędnienia 
dla rozsprzedających. 
Wyrobów L bronzu Ustawiczne nowości sztu- 
cznych kart, piękności pań, 
i srebra miłosne i dziecinne ułożenia, 


kwiaty i widoki Bożego Na- 
rodzenia, noworoczne, Wiel- 
kanocne, na urodziny i imie- 
niny, bardzo piękne i stuczne 

farbami dokładnie wykonane 


_ naczyń kościelnych 


Posiada na składzie wielki wy- 
bór gotowych kielichów, Mon. 


strancyi, Lichtarzy, Kandela- 10 sżtuk sortowan łatnie Kor. — 

as The łów ty. fzyrzedaje i ä sortowanych opłatnie Ko 50 
takowe po nader przystępnych 50 E < w 4370 
cenach. Wyzłaca, srebrzy, bron- 100 > z 4 z 3:20 
zuje starezużyte naczynia z gwa- 200 E s R N S 5:50 
rancyą, posiada własną  odle- 500 3 oda (EPE: 13: — 
warnię i jest w możności wyko- 1000 . p ;Kokx e 3 25— 


nywać zamówienia bez kon. 

kureneyi. 

Wykonuje zarazem na zamówienie świeczniki 
elektryczne i t. d. 


Franciszek Kopaczyński 
Kraków, ul. Floryańska l. 47, 


Na żądanie wysyła cenniki ilustrowane gratis. 


n 
Piękności i taniości moich kart dotychczas żadna firma 
nie dorównała. Rozsyła za poprzedniem zapłaceniem 
zamówienia nad kor. 2 za zaliczką. 


c.ik. nadworny dostawca 


Hanns Konrad» sęże ny” 38 (Cz. 


w Briix Nr. (Czechy) 


Główny katalog z 300 odbitkami wysyła się na 
żądanie do każdego darmo i opłatnie. 


PODAREK NA GWIAZDKĘ! e książka p.t. PODAREK NA GWIAZDKĘ! 


KUCHNIA 
POLSKO-FRANCUSKA 


—-» Podany podział sam o treści mówi: <4 


Cz. 1: Jadłospisy i ich wykonanie. Cz. Ill: Przyjęcia. 


Rozdział I: Obiady. Rozdz. 1: Święcone | (według tradycyi 
Rozdział II: Śniadania. Bozdzjat III: Kolacye. » H: Wigilia Hr. Potockich). 
Rozdział IV: Jadłopisy dla dzieci. Ill: Bale i Wesela. 


Cz. Ii: Przepisy. Cz. IV: 


Rozdz. I: Zupy o » VIII: Sałaty, 
= a keel ury. » IX: Jarzyny. A 
IV: Poel eciki. dkie derin Rozdz. |: Konserwownnie owoców i jarzyn. 
V: Sztuki mięsa. e Ciasta. 2) Ba. „ Il: Wina i nalewki. 
VI: Potrawy |3) Kremy. 4) Galarety. IH. Wiadomości praktyczne. 
zimne i gorące. |5) Nnpoje zimne 
VII: Pieczyste. i gorące. Dodatek. 


+ 


Konserwy. Wina. Wiadomości 
praktyczne. 


Książka ta powinna się znaleźć w rękach wszystkich Pań Gospodyń i Kolegów 
Kucharzy, w każdym domu niemal, jako niezbędny poradnik tak wystawnej, jak i zarazem 
najskromniejszej kuchni. 

Część traktująca o konserwach i winach owocowych da możność niezawodną 
rozwoju krajowego przemysłu w tym kierunku. 

Książka ta wyszła w niewielkiej ilości egzemplarzy, po cenie niemal bajecznej! 
bo przeszło 850 przepisów jasno napisanych, prostych i wykwintnych, wypróbowanych 
i wielu nieznanych a doborowych, kosztuje 7 koron, wobec czego jeden przepis nie 
kosztuje nawet 1 halerza! „lm 

Jestto książka nadaj się niezmiernie na podarki gwiazdkowe i imieninowe, 
a jej staranne wydanie i okazała płócienna oprawa stanowią szatę godną jej treści. 

Za nadesłaniem 7 koron — w czem liczy się już opłata za przesyłkę — odsy- 


łam książkę odwrotną pocztą: 
ape: ANTONI TESLAR | 


Kuchmistrz $. p J.. E. Namiestnika Hr. Andrzeja Potockiego, 
Adres: Kraków, ul. Michałowskiego 13. 


p“ 


Str. 10 „POSTĘ 


| 5 5 co ma swoim krewnym na we- 
Kto nie Wie sele, imieniny lub w sposobności 


podarunek kupić, powinien przegładnać mój yłówny 
katalog z3000 odbitkami w którym każdy coś odpo- 
|wiedniego znajdzie, a który na żadanie każdemu; 


za darmo i opłatnie przesłany będzie. 


C. i K. 


HANNS KONRAD 


w BRÜX Nr. 347 Czechy). 


Fabryka wyrobów Artyst.- 
Cyzelersko Brązowniczych 


oraz pracownia dla sztuki kościelnej 


Piotr Seip & Henryk Sztorc 
Kraków, Floryańska 18. Telef. 414. 


nadworny dostawca 


Cenniki na żądanie wysyła się. 


Półtora miliona Koron 


płacimy co roku obcy: fabrykantom za liche bibułki cy- 
garetowe. Każą nam palić bibułki przeźroczysie, łudząc 
tem, że są cienkie a więc dobre. To nieprawda: Tylko bi- 
bułka nieprzeźroczysta, bez sztucznej a szsodiiwej zapra- 
wy, może być w paleniu smaczi:4. 


Wszystkim paiącym kręcone papierosy, po.:. .: najnowszy mój wyrób 


Bibułek cygaretowych „POBUDRA . 


Bibułka moja nie jest sztucznie zaprawianą, więc niechaj nikt nie zraża się 
tem, że nie jest przeźroczystą. — W paleniu za to jest bardzo przyjemną, a 
dym posiada chłodny i niegryzący. 
„PDBUDRA* w opakowaniu palców G tai. 
w opasce ; . % hal. 


Żądajcie próbek, kióre chętnie darmo i opłatnie wysyłam. 
Fabryka tutek i bibułek cygaretowych 
Mr. W. Bełdowski Kraków, Starowiślna 26. 


» . 


W tralikach odrzucajcie obce wyroby a żądajcie naszych. 


Czarujący prezent 


Najlepsze zegarki 


odznaczone złotymi i srebrnymi medalami dostarcza 
w świecie znana firma 


Pierwsza fabryka w Hanns Ronrad 


Briix Nr. 343 (Cze chy) 


c. ik. nadwoc- 


ślemy odwrotna poczta bezpłatnie 
ny dostawca mA y A r > 


i franko każdemu, kto nam celem wy- 


i 
| 

K. 4._ 6.80 Srst. „Roskopi patento- | i słania naszego cennika nadeśle 100 

wan” R JE. | adresów (tylko z prowincyi, bez głó- 
= ten sam wnych miast) urzędnisów prywatnych 
zpodw.kopertami „ 680 i państwowych, nauczycieli, wyższego 
Szwajc.syst. „Ros duchowieństwa. ckonomów, urzędni- 
kopf“ patent. „n 5.— ków ekonomicznych, fabrykantów i u- 
Rejestr. Adler-Ros- rzędników prywatnych, kupców, prze- 
kopf-Remontoir. „ 4— mysłowców ste. z swego miejsca za- 
Prawdziwy srebrny mieszkania i o iolicy. Adresy maja być 
Remtoir z mecha- napisane czistoi wyraźnie nx arkuszu 
nizmem „Gloria“ „ 8.40 | papieru. 357 
4 podwójnemi me- h m 
ta'owemi, stalowe- | Domwysyłkowy towarów patesiawanych 
mi tuiskiemi ko- 
pertami > 19,50 | | La Weiss Wiedeń, 
Prawdz. srebrny 
Remonto:r syst. | H/2 Lichtenauer Wr 4-7. 5 
Roskopf* pateui., 11, — BEE 
» 
ten sam z podwój-- ` 
nemi kopertami 1350 F 
= 
EI s OY 0| Zakład wojskowo-nankowy 


s _ zpodwójnemidzwonkami(Zdzwonki) „ 380| Bm. maj. A. Kornbergera i K. Moscherniego 


| 


Bierz Pan 


w potrzebie przedmioty użyteczne. podarunki 

różnego rodzaju. Wglądnać w mój bogato 

ilustrowany główny katalog z 3000 odbitka- 

mi, który Panu na żądanie zaraz darmo i 
— przesłany będzie. 


C. i k. nadworny dostawca 


HANNS KONRAD 


x Nr. 350 SW), 


O EDC = 


Zakład rzeźby artystycznej 


Wojciecha Samka 


w Bochni 


odznaczony medalem na wystawie krajowej we Lwo- 
wie 1894 r. i złotym medalem na wystawie w Tarno- 
wie 1905 i srehrnym medalem na wystawie kościelnej 
we Lwowie 1909 r. 
aykrnsjs figury świętych z drzewa, wobsc 
aturych nie potrzeba sprowadzać wyrobów 
zagranicznych, ołtarze, feretrony i wogóle 
wszelkie r-boty rzeźbiarskie. Figury świę- 
i tych przy drogach i pomniki z kamiema, mar- 
muru i granitu. Przyjmuju wszełkie odno- 
wieni: i reperacye. 
Na żądania wykaż» się licznemi świadectwa- 
mi WW. Duchowieństwa i pb. Architektów 
Celem przekonania się, że wyroby noje 
są lepsze od zagrznicznych, proszę zrob'ć 
zamówienie. — Nis brak nam rąk do pracy, 
niechże więc grosz :estini: w kraju, zamiast 
| wędrować za granicę. 


Pracownia przyjmie natychmiast zdolnych 
rzeźbiarzy figuralistów na stałą posadę. 


Utrzymanie zdrowego | 


ŻOŁĄDKA 


polega przedewszystkiem na dobrem tra- 
wieniu, przez uregulowanie usunięcia za- 
trzymania. skutecznym środkiem z wybie- 
ranych, najlepszych ziół leczniczych sta- 
rannie przyrządzonym, pobudzającym ape- 
tyt, przyspieszającym trąwienie í lekko od- 
prowadzającym, który vsuwa i ła odzi zna- 
| ne następstwa nieumiarkowania, nie odpo- 
wiedniej dyety, zaziębienia, siedza: są trye 4 
bu życia i przykrego zątward.en:a < map: 
zg.gę, odbijanie się, nadmi rn. iwez. “nie 
się kwasów i kurczowe boləssi jest 
Ura Kosa balsam Żołądstsiwy 
z apteki B. Fragnera w Pradze. 


OSTRZEŻENIE! Wszystki» 
części opakowania noszą 
prawnie deponowaną 

markę ochronną. 


== SKŁAD GŁOWNY: APTEKA 


B. FRAGNER A C. ik. Dostaw- 


cy Dworu 
D CZARNYM ORŁEM: 


v ad. W Roskopf* marki ŚR Kraków, „Willa Wenecya* obok „Sokola“ 
s z wieżowemi dzwonkami. . 0. o} 660! pazy ulicy Wolskiej. 
Zegar „Schwarzwatderó . . . . . . . . . „ 2504 DULY lawuje tu wszelkich ERZ indinów wi J- 
gs ZURUR o . . . « . . ala a. „ 8.80] 3 wych, ora prywatystów du wszelkich i 
s".  pendulowy . : . See. 0... » 850| „|.s szkół średnich i do matury. Diarwszo- 
Do każdego zegarka daje się rzetelną 3-letnią pisemną | zęduy PENSYONAT także dia uezniódw 


gwarancyę. szkół śr dziub. 
Żadne ryzyko! Wymiana dozwolona lub zwrot | Ño% kurza przyg łowawcze, astęjae i 


pieniędzy lałówne di» Egzaminu inteligencyjnego, raz 
A eda Kursu przygotowaw 'za do Egzaminu kadec- 
Proszę żądać mego bogato illustrowanego katałozn z kiego 
3000 ill ami, który natychmiast d iopłatnie | - : : E m. 
o; przegiky gdzie. aromo pinte | ZE ACO informacyjne dta « szelzich 


spraw wojskowych. 


PRAGA, ` 1 Alta Strona Nr, 205. róg ui. Neruda. 
WYSYŁKA CODZIENNIE. 


1 cała flaszka 2 X., pół fiaszki I K. 
Paczts za poprzedniem nadesłaniem K. 1.50 bẹ- 
dzie jedna mała tiaszka, K. 2.80 vędzie jedna 
duża flaszka, K. 4.70 hędą 2 duże flaszki, K. 8 
będą 4 duże riaszki, K. 22.— będzie 14 dużyci 
flaszek KZ do wszystkich stacyi austro- 

egiersk'ej Monarchii przesłane. 
SKŁADY W APTEKACH AUSTRO-WĘGIER. 


AABEDAEBABNEBEBAO, 
Moczenie w łózku 


przyborów kościelnych i 


usuwa 
araz podan rzez nacz sposób 
z P y P P Szaty kościelne, materyały lyońskie, kie 
5 „Czuwaj*'. medaliki. krzyżyki etc. po cenach m 


k . A S „. |Poleca: 
Informacyi udziela się bezpratnie za podaniem 


wieku i płci. Instytut (zaxiad) Aesculap Nr. 
502. Regensburg w Bawaryi. 


Na łaskawe żądanie wzory i przedmioty przesyłam do wyboru. 


KONSTANTY WITKOWSKI KORDAS 


przedtem St. Przybylski. 


Największy skład 


artykułów dewocyjnych 


lichy. dzwonki, różańce, obrazki, figurki, 
ożliwie niskich w wielkim wyborze. 
Poleca: 


Kraków, Rynek główny Linia A-B. L. 465. 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Karol Noleksa. 


Drukarnia „Głosu Naredu* w Krakowie pod zarządem J. B. Uobraańskiogo. 


